
%  krak-6?/'/a~^



V > ‘5 ; V i t

O B I A Ś N I E N I E .

-  .  —* •

P o n iew a ż  t ym roku W n i e b o w s t ą p i e n i e  P a ń s k i e  

w dniu 8«>ym Maja przypada-; zatćm s tosow n ie  do De­
kretu na Ś w ię te m  Z grom adzeniu  O brządków  w R z y m ie  
dnia 13 Lipca 1754 r. z a p a d łe g o , Święto S. St a n i s ł a w a  

B. i M. nazajutrz, to jest w Piątek dnia ggo  tegoż mie 
sifca, z całą uroczystością swoją przenosi się.
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p o  PRZESTĘPNYM TRZECI, A DRUGI PRZYBYSZOWY,
MA1£CY D N I 565.

k tó ry m  z n a y d u ie  się w iele c iekaw ych  i k a ld e m u  Stanowi t *  mianowiciej
R o ln ic zem u  , p< iy te c zr .y c h  w iadom ośei.
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9. N j  i ,  po  j K ro, Jna-u Je., 7 N . i . p o  Soh.Sofc, l o tu .  

iO. P .  Fabiana i Sebast. M. 8 Bcorhia Prepodób.
W Agneszki Pan. i M i 9 Połyiewkta Murze.

22. S. ^finrent. j An*st. M. j io  H ryhoris  Jepys 
i j .  C. Zaślubienie M. P. jx i F teodosya Prepod. 
z 4. P.* Tyinoteusza B. iA l . i iz  Tatyanny Mucz.
25. S N « w r i. S. Paw ła  A. j j  Jerroył* Muca.
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17. 'P 
18 - V/ 
zo. S 
jo. C. 
j i .  P.

"lar®. Pauli .Wdowy 14 -N, L p o  Bołroiawłe-
Jana Chryzcsto .
■Walerego Biskupa
Franciszka; Sale. B . j iy  Antcnyia \V t iy

15 Paw ła  F lyw cysk,
16 Petra  w  Werylra

Martyny Panny;; l i g  AAanasyą Jr Kyrylfa 
Ludowiki W dowy fjp  Mąkarya Prepod.
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* •-OTiiecpOiski Stan. He-tm. 
W. I’- . . maż w woiennymtl 
rzemiośle .znamienity , Tata- ij 
r-6 w ,  Szvkedów 1 T u rk ó w !  
3 \ryc!£3 tta , w y m o w ę  ntial;. 
przy trudną i zrśąkaiącą s!ę ,
: ład o nut, żołnierze zwykli ' 
byli r o a w s c . ,  Pan Stanisław; 
v pr. ód uderzy-, niż w y m ó w i .£

Tenże. H e tm ań .  obaczy-( 
wszy in  placu żo łn ie rza  niej 
UzbTt łon eg,,- , s tro fow ał go iż; 
był bez pancerza. Moie to hę-: 
•kie nieszczęście gdy z g i n ę ,[ 
odpowiedział śmiało żołn ierz .:  
Prawda rzek i Koniecpolski 
.1* gdy tak nie dbasz o żyrk- 
^ninięrać masz iż uunicneś 
s/.anowae dla oyczyzny i wo-f 
,dza , który radby w a śn ie  ty i  
i o  nie obrażunych ale i nie- 
łiniertelnych og-ądał. Nie po-
* inno bydż  ciężarem żelazo -, 
skoro icst ochroną życia Tak 
ak , w plę  ia że długu będziesz 

z w y c ię ż a ł , niż żebyś prętkof 
zginął. Nie c ię ż ^ y ie le n io w <\ 
rogi a!e go zd-.-bią, a zbroi-,| 
żołnierza i zdobi i bezpieczni 
s tw o  daie.

Mądrość icst naypew- 
iiik^szą radością, ctioia zasnay- 
lepszym - używania >cy spo 
lobem .

L  U 
D z i th  I. z. j .  mroźr 

Q K w ądflt ,  ostatnia S tyczn ia  
?,m rozem  g ó rę  bi 

•  v, iatry burz liw e oz 
©  N ó w  L u te g ^  dnia IZ 

będą. 15. ^  17. śniegu 
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1 K  wsdr* pierwsza Lutego d 
m i!ż ?. wiarrern zanosJ się. z j .

9  Pełnia Lutego dnia 26. Stycznia 
k rem  w ia trem  aa śnieg łub deslf

A C Y *
na czas do śniegu  skłonne.

tegoż  go. 4- 'r« . 37 rano. 4 . 5. <5, pogod ii]  
m ię d zy  m r o z e m  śn iegu  o b f i to ść ,  iO. n .  '

obfitość.
21, x  rana. 12. 1), 14. m rozy  się sreżyćl 

m ró z  i pogodą wzmagać;'
9  i-

!ą gp. 2. m. 28. z pó łnocy , 20. 21. i  z, na cd-jj 
ebo iasne i mroz tggi obitcuie. ij
1. J5 z południa. Pełnia  ta cala z  przy - li 

tpiyscami godzi. ' |!
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©  N  ó w  M* ca dnia 11. L utego  go. J. rru
i$ .  16. m r ó z  i pogoda  w zm agać  się  

) i : ,v £ ;d ra  p ie rw s z a  Marca d M |^ i 3  Lutcgt 
u p r z y k r z o n e  oznacza  p o d e t r z e  2.1. 22, 
padać będz ie  > 2$. 24 p o g ad a  z przy m r ^ J  

<J> I>3n ia  Merca d ips  25. L utego  go. 5. fn. fżĘr, 
t r e m  n a p r z e m ij in jr , dui o s ^ jm e  J ’cini i«$‘> 
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j'2. i j .  z p rzym roz l tam i;  14
4ub deszcz  spadnie, 
p rze d  p o łu i& e m  18. 19. *c 

Łnym pow ie trT u  deszcz pr2*

25. 26. po g o d a  i deszcz  z w i*  
th m u r u e  , pojj.odę wdna.k otrzy
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$■ Post wełyk.  Kómona J hr.
6. S.S. 42 Muezcnnifc.
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8. F t eof y  łaka Prepod .  
ę. S.S.  40 Muczennik

10. Kodra ta  Muczen.
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Eiuan. u Mat.  S. w  Roz .  z i .  O wieżdzie Jezusa do Jeruzai.
7- jfcwłetófe Katarzyny j u  N ,  I. W stąp**

P.
iS- W. 
z6. S. 
z7 . C.

Agapita Biskupa _ /1 z. F t e o f  na Prepod .
S.S. z j z  Męczennik 
T e o d o ra  Biskupa 
Wierze. Pan. Jana P 

8* | Wielki Syxta Papieża
29. S. I >1 lelka Eusłszego O.
Ew an, u Mlirka S ' . ,v n r »A T7~r ' 1 1 *"r -w iTOE. rc. O Zur.u ta  ychstamu Jezu

1 ł Ny ky fora F a try a
14 Wenedykta Prepod.
15 Ahapya • Mucze. 
i 5 Sawy na Mucze. 
u? Alexia Prepod.
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*° S '  Z l ł i r  i twir.i i  f .  |Wiełl*. Balbiny p.

I  Kwadra 
w

ćm a Marca dni

igN. i .  Poste Kyrył ia $  
J9 Chrysanfta Mucze. 'S|Fj

O Samuelu Xciu Koreckin  
mężu  nieustraszonego sercz 
powiedział  niegdyś K ró l  Z y ­
gmunt III. Gdyby takich K o ­
reckich więcey polska  liczyła, 
nigdy by tak częstych naiazdów 
od T u r k ó w  i Ta ta rów  nie 
cierpiała.  Tenże  Król  o trzy­
mawszy  tak wiele  zw y c ię z tw  
z różnych nieprzy i a c i ó ł , nigdy 
tryumfu o d p r a w o w a ć  nie chciał 
te daiąc p r z y c z y n ę :  r  K r ó ­
lom Chrześc iańskim gdy się 
rachować p rz y c h o d z i  z rządów 
swoich , m i i ą  na swą stronę 
odkładać tylko roboty i proco 
około zdrowia Rzpl tey  swe— 
icy , ta ich własna nagroda , 
ostatek ieśli co s ł a w y ,  ch w a­
ły i czci pozo s ta n i e , Panu 
Bogu samemu oddawać matą.

Tenże m a w i a ł :  Polacy
moi m ó w ią  k re w nie wmdat 
ale widząc co k r e w  zwłasz­
cza w  Królach rob i ,  szłusz-  
nieyby lą ieszcze mieczem 
zwali ,  i

Chcieć t o ,  co Bóg chce,  
iest iedyna urn ie ię tność , któ­
ra nas spckoynemi czyni.

Mądrość daie innym w ła ­
snościom naszym szlachetność, 
prost  i zdatność.
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ab śnieg godzi. ° ■ czepienie , p. K f  11. j z .  z wiat rem na dtsz

1r y \ r z 4k-'.n ‘Jl wieczór .  15. 1 IJ?. pr2Virsnem Niebie w ia -
7,:. C J H’fv » l0 - }  ■ pogodne.,  Ig. 19. deszcz lub śnieg oznacza
mrozk" p; e7 S/'a j V^ fitn' l d i , a I p - Murca S° - 6 ‘ m ‘ 46. W ie cz ó r ,  zo. 21 . 2 * . p r z y .  
S ^ e5 f e C a ,e ’ Z i - P ° ^ etr-  o d c ie p la s ię .  2 5 . zó. p o d o j ę

Marca g0 - 5Ó ?■ 571 2 po łudnia 27. z 8. 29. mało poge -  
br jó ie  " _J s , , i o n i -> i 1' az końca Pe łn i  t e y , zimny wia t r  przerażać
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E w a  i. u J a n a  S . w k o z . i o .  O pokazywaniu się Ĵ  z .Uczniom.

ij 6 .  • i  ' • Ce łe s t i n :

|  7 . .
i 8 - ■ D y o n i z e g o  Biskup;
I 9.  S,. ś Maryi Ej ipry .
10. C.  ^Ezechiela Proroka 

i i i .  P .  tLrona  Papieża 
! 12. S. Ju l iusza  papieża

Ceiestin; 15
16 Fobor ftavrry iPa 
27 Matrony Ałucze.  
zg jłariona Prepod.

p Marka Prepod.  ( 
-;o Joanna Lis twycz.  
j 1 Jgatya Jepysk.

tfct-
*S
iFt

Eturirt. u Jan a  S. w R o z .  10I O Chry stusie dobrym Pasterzu
.Maryu Justyny j F ' ■ ż.-• * -•••' 

śieryana Męczę,  i z jfyta Prepod.
L u d w i n y  Trony i 3 Nykyiy Prcp.
] ans berta Męczę.  | 4 Josy Ja Prepcdob .
PudoJfa Męczę.  5 Ftcodr. ł* Muczc.
Apoloniusza M ę c z ę . ’ 6  Jcwfyrhia Jtpys.

• J .
14
15. W.

'16 S.
' J7- G:
! 18.  p.

19. s. Wernera Mętze.  i 7 Heorh.a Predop.  
Eilran u Jan a  S . w R o z .  16. O odcyściu Chryst.  do Oyca.

oraV'łń 1 Stanisław,  Ka­
sztelan B e łz k i ,  tak m ó w i ł  do 
Wezyra Azem , gdy posłany z 
obozu p o d C h o c im em  o pokóy  
się umawiał:  ” Wspólne s z cz ę  
ście w  tey bitwie ma my , a 
do tego nie w i e m y  na którą 
się  stronę obróci .  Zwyc ię- j  
z t w em  Pan Bóg  włada.  N .e -  
widzę i e szcze p r z y c z y n y ,  dla 
czego tak buczno Turcy  i  dla 
czego bać się maia Polary.  
Naród polski do wo lno fc i  u - i  
rod zo n y ,  wolnośc i  przyucz o-' 
r y , w o l i  przyyść  na hak o» 

T,, statui ,  niz kuiki  s w e . s w i e -  
jeJ?-: bodnę po tak' w iele set lat 
,^< ia rz mu  tureckiemu podać,  i 

sromotną dań z g ł ó w  swy < h 
f f t i  dawać
m

.! 2 e ‘ H  , 21 .  P.
■22. W.
2J. S.
l i .  C

i O n ’tk i  SJoZ 8 N.  K, Fbł tu Jrodion,
Anzelma Biskupa \ 9  JcWtychia Jtpys.
Sotera i K a i s M . M .  i 10 Terencya  Mućze.

Woy cieeha Arcybisk.  II  Antypy Jepysk. Mf
Jerzego Męczę.  [12 Y/esyłya I report.

25. P.  .Marka Ewangelisty  
■ 26. S. 1’Kleta i Marcella

13 Artemona J„epys.
14 Martyną Papy.

Obłuda iest hołdem , któ- 
cnocie w y s t ę p e k  oddaie.

** . . . .  ... _....Nifprzyiac ie l e  nasisąd2ąr
^•■o  nas , w ię c e y  s i ę  do prawdy  

z b i  i / - ć łJ n  j i i i z  i t i j  s s i n i i

Eitian* u Jan a  S. w  R o z . 16. O p r z j c z j n i t  Ćhryst.  odejścia.

¥:
! 27 . 
i 28.
i 20. w .
i 3o S.

' Anastaz
Witalisa ' M |c z e .
Piotra AJęcze.
,'a arzy ny Sen.

l $ N .  c I  : . , Ary star.
16 Ahapyi Mucze.
1 7  S j m e c n a  P re p o d .  
ig Joanna Prepod.

£5,; Szczodrobl iwy  wystawia
się  iak głupiec , gdy s w ą  n>ą- 

g g - ć . o i ć  okazać ma v* prektyce.

L U N  A ■ X fi

Q Kwadra esiatnia Kwietnia dnia 3. tegoż go.  4. m. 29. z połdma }» 4 > 5> odciep-
Unie na czas d e s z c z ,  6u7> 8> pogoda w żrpaga się .

@ N ó w  Maia dnia u .  Kwietnia go.  J, r. . 17. %,tin i i ,  12. po rannych mgłach po­
goda czasem d e s z c z ,  13, 14, 15, pogoda z -odc iep lcn iem,  16, I7> do deszczu  
gkłonne.

. K w i d r a  p ier ws za  Maia dnia 18. Kwietnia go.  1. m. 16. z po łnocy .  ig ,  19, 20.
po go da  z c i ep łem górę  bierze 2«, 22,  przy pcgrrfzie wiatr zimny.  23, 24,
s łońce  dogrzewać będzie.

Pełnia Maia dnia 25 Kwietnia go.  7 - m.  27, z rrns. 16, 27, czr.stm po-  
sępt iość .  2g, 29.  mało odmienne , reszta dni Peini  tey mierną pogodę
obiecują.  „
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1. C .  F i l i p a  i J i i k ó b a  i j p  J o a n n a  l ' r< p o d .
2.  ł .  Z y g m u n t a  A K g z p . { 20  F t  c o d  o r a  P r f c p o d .  Jjgff,
}•  S . f  Z n a l e z i e n i e ' K r z y ż a S Ą n  J a n u a r i a  M u c z e .  (i$g

' E m a n .  u  J a  n a  S .  w  R o z .  16.  O  s k u t k u  p r o ś b y  w  J m i e  J e zMi m a

» W i ^ k . F I o r v s n  
P  I G o t t h a r d a  B.  W." f  

6 .  W .  J a n a  w  O l e i u  j*
7 - S . t  D o m i e  c l i i  P a n n y  f
8 .  |  ' ' f e i e  f .-

9 .  . b: , ,  i-.. :- ’ G r z e .
I o .  S. J z y d o r a  W ł o ś c i a n i n a

22 i ■ ^ F t e o . j ^ s
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2 4  V S a w  w y  M s»*
25 M a r k a  J p o s t .  J e w ,  ^
2 6  W a s y ł y a  M u c z e .  ^
2 7  S y m e o n a  J e p y s .  M.  *g*
28  J a s o n a  A p o s t o .  ^

M
E m a n .  u j a n a  S . w R o z .  15.  O  p r z y j ś c i u  B p c i e s z y c i .  D u c h a  S-

1 1 . .V,
12.  P .  
23.  W
i 4 .  &
*5- C
16.  P
17. S.

Ń e r e u s z a  M ę c z ę .
H t i u r ę g o  B i s k u p a  
B o n i f a c e g o  M.
Z o f i i  i 3. C o r c k .
J a n a  N e p o m u c e n a .  _ ______ . ____
B' ig l l .  p o s t . P a s c h a l i s a  j 5 J r y a y  M u e z e

27  N .  t .  p o  w i .Lt m .' 
j o  J a k o w a  A p o s t .

1 W A F  Jcrem y i Proro .
2 A f r a n n s y a *  A l e x ,
3 T y m o f t c a  M u r z .
4  P c l a h y i  M u c z e .

*
ft*

9*

E w a n .  u  J a n a  $ .  u / R o z  14 .  O  z e s ł a n i u  D u c h a  Ś w i ę t e g o .

18. " j  Z«* \D .? ~Fe l
19.  p.  j •; v ; ,  P i o t r a  C e l e .
20.  W.  • B e r n a r d a  S e n ,
2 r .  S. ! S u c k e d .  H d e n y  K r o !  
22,  C . j  J u l i i  P a n n y  i M ę c z .  
2 J .  P . j  S i . c h e d .  D e z y d t r y u s  
24.  S . ,  S u e h e d .  J o a n n y  V / d o

6 j r o  W o s K r e «  J o
7 W o s p o m .  K r e s t a .
8 J o a n n a  B o h o s t .
9  P r i n .  M.  N y k o ł .

10 S y m  e n  a A p o s t o .  
i t  M o k i a  M u c z e .
12 Je p j ,  f s n y a  J e p y s .

m

&
m
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Ąf

E u  n u .  u  8.  w  R o z .  6 .  O  p o  r z t P i r  l u d ź k o ś c i  . l i t ośc i .

2(5. P .
27.  W.
28.  S.
29.
30. P .  
U .  i>.

1. S S - Ś .  T r  ■ Lir.
F i l i p a  N e r y u .
J - ' n a  P a p i e ż a
W i  h d m a  X i ą ż ę c .

n 7-’„  : T c  o d o .
Ftlixa  Pspieia
P e t r o n ę l l i  P a n n y .

13 N .  J . r o  W r t ó t s ,  
i 4  J s y d o r a  M u c z e .
15 P S c h o m y i a  W e ły .
16 F u  o d o ' a  P r e p o d .
. 7  A n d r . b n y k a  A p o s t .
18 P e t r a  D y o n i z
1 9  T a t r y  k i a  l e p .  M u c z e

%

n
s s
2*;

■*e
m

o w r > y n i c  C h o c i m s l n e y  i 
d e n  W i e l k i  P a n  , k t ó r y  c h  1 
p r z y  i zc i e i a  n ie  w i d z ń - ł  i w  o i 
b o z i e  n u b y ł ,  z g w g r d y ą  n ; . |  
m a ł ą  d o  . . W a r s z a w y  n a  s r y  . i 
p r z y j e c h a ł ; k t ó r e g o  s ł u d z y )  
k a r w a s z e  ż e l a z n e  n a  r ę k u  m a  j 
i ąc  , a d r u d z y  ł u b i e  p r z y p a s s  \ 
n e  m a  i ą c  , k t ó r y m  M a r s z a ł e k !  
w i e l k i '  n a  o n e z s s  M i k o ł a y  W o i  
s k i  r z e k ł :  J u ż  s i ę  t u  n i e b ó y  j 
c ie  T u r k ó w  w  p o k o j u  P a ń - i  
s k i m  , i d ź c i e  d o  g o s p ó d  w a  |j 
s z y c h ,  a  te  r y n s z t u n k i  p o c . h n  li 
w a w s z y  , p r z y j d ź c i e  d o  p o c ą  H 
1 o w a n i a  r ę k i  J ,  i t .  M o ś c i  b e s  
p i e c z ń i e .

D u m n o ś ć ,  c z y l i  zby 
w i e l k i e  o s o b i e  m n i e m a n i e  
s z c z e g ó l n i e  w  m ł o d z i e ż y  ies:  
n i e z n o ś n e .

* . i  *
%

S ł a w a  lu d z k a  m a  s i ę  z a ­
w s z e  m i e r z . c  s p o s o b a m i ,  i a
ki c m i  ia  <4ia: yU).

A b y  s i ę  s t a ć  w i r l k  
i c r . ł o w i .  k i e r r i , . z c a ł t g o  szr-. 
j i c i a  p o t r z e b a  u m i e ć  k o l z y s

»
1 f '
j C  K w s d r a  o s t a tn i *  Ma ia  d n i a  3.  t e g o ż  g o  <5. m .  37  z  n u l a  , 3, 4 , e ,  s t a t CCz n e  w  

p o g o d z i e ,  6 .  b a r d z o  o d m i e n n y  7 ,  g,  9 ,  d o  v t i l g o c i  s k ł o n n e . '  -  |

•  N Ó W  C z e r w c a  d n i a  1 0  Ma i a  g o .  4 ,  ' m . i u  e  p o ł d n i a  , C. u ,  w i ^ e y  p o r o d - m J i  
14 ,  ' p o s ę p n e  na  c ? a s , j $ ,  i (^i p o g o d ę  o b i e c u j *  ł v" [

T

>  K w a d r a  p i e r w s z a  C z e r w c a . d n i a  1?  J f a i a  g o .  8,  r S n o , , 7 ,  , 8 . J o - p o g o d y  n d t M !| 
n w i ą  s t ę .  i Pl  , Cj Z I , m c c  o  o d m u t l n c ,  2 2 ,  23 ,  2 4 ,  m i c r n o  p n „ 0^ n^  7  ' j

li
P e ł n i a  C z e r w c a  d n i a  2 4 , Ma i a  g ę .  o ,  m ,  j j , .  w i e c z ó r .  25,  p o g o d ę  w y t r z y m -  O  ^ 

o a l e y  « a \ s ’a l a i c e  z  g r z m o t e m ,  n a  k o n i e c  w i e t r z n o p o ś ę r n -  " ■'
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D . T .  j K alendarz  Pu/Ki. |

W iam rw r ; ..

Kalendarz Ruski. O i i

i E w ś n . u Ł u k .  S. w  R o z .  14. O w ezw an iu  na wielką w ieczerz
7. jiVpo Swajks', ’m ’-oii. zo w . 4/po Wołfcfw i

1 2. P. !Erazma Biskup.', 
i  J. W. : Kloty Idy Król. 
i 4. S. Gwalbcrta  

5. C. F lorcn cy i Panny  
: <5. P. '.Serca J e z .  Norberta  
! 7. S. {Roberta Wy zr .

2.1 Konstant, y  Jcłeny  
• 21 • WoSj ły ia Muczc.
S z 5 Mechaiia P r c pod.
!z4  Sy nr eona P rep od.

25 7'retye Obielenie
26  .Karpa: Aposto ł*

E m a n .  u Ł uk .  S. w  R o z .  15. O zpubion-y o w c y  i o g r o s z u .j iłZ ^  — —— — —  ----------- i-------------------- -I,,.,., y „  b „ 1 musi by da , ze - stan! Bi>kui
g. W . }J. p o  S w i f t  Medarda, zyN. f« .po‘w  -pte.  i w ielk im  ie*. c ięż a re m , . iedy

F elicjana Męczę. 23 N ykyty  Prepod. go i sześć  koni uciągnąć me

*£

s .zczulsa Jan Kazim. Biskup'  
C h ełm sk i ,  gdy rsz poszostna
karetą w  Warszawie iadąc w ]  
błocie uwiąż}-, rzekł: !’ KieKyro 
-9 i ko Kanonikiem będąc",' - 

!rą koni po całey Warszawie  
przez różne biota i e i i z d  , nii

vgdyra nią 1 lgnął s i  d. piero te-

c , P.
I C .  W.

c1 !.
Małgorzaty Kroi.  
Saniabasz Ap >s.

l ip - F tfvd osy i  Muczc.
: jo  Jsaaka Prtpociobna

i ł .  C. Onufrego Wj zna w. f j i  Rosp.
JJ. P. I -Vntoniego z Pad. | 1 JU N . Justyna M u c z / j ^  
1 j.. S. ) Bazy'lazy lego  Wyz. 2 N .k y fo r a  Patriar.

'E m an .  u »Łuk. S. w  R o ~ ,  5. O obfitym Piotra p o ło w ie  ryb ,
,15. Ml |4 , po 9 Wtąf,W. u  i M.
16 .  P .  .Justyny Panny
17. W. Adolfa Biskupa  
i j j .  5 .  (M arka i M a rce l la  
19. C. G erw azego  i Prota,

j W ,* .  p o  'W'as, £ u k i ł .  Jfe
4  A fytrofana P atriar. ‘ jjet
5 Doroftea Jep. Mucze, !gg
6 Wyssariona P re p o d .
7 Fteodora Jepys. |«s»

20. P. iSy lw eryusza  R eg in y | 8 Fteodora Muczcn. ] $ $
S. fA lo izego  G onzagi i 9 KyryMa A r c h ie p s .21

Em nit .  u  Mat. S. w  R o z .  J. O sp raw ied liw ości ,
K  for*. S. Daakryy,22. N .

25. P.
24. W.
25. S. 
za .  O.
27 - P- 
2J. S.

O Swift. Paulina 
Agrypiny Panny 
N aród .  S. ^ fa n a  
Gwi!*lm a W vz.

11 &KS. i i  o/CyWurf. j) .
2 Onufryia Prepod.

1} Akiłyny MucZenyc.y
lana i P a w ia  M .  M . 1}  Jeh lf .-a  Pioruka  
Władysława Kr. i i j  A nosa Proroka  
Wigtl. z  poste.n L eona’ \ 6  T y c h o m  Prepod.

mogą.

A lexander K ról napadł w 
lasach litewskich leśniczego , 
który połtorasta lat mttiąc co 
dzień ż y w sz y  , a Król trzy 
1 ticstolctni zaw sze był cho­
row ity . Czy chorow ał rś kie 
Jy? spyta K r ó l ; N igdy mi- 
lo sc iw y  Panie ! niebuwila się!  
u mnie choroba, bo w ygody*  
nie miała.

D obre sumienie iest w ie l ­
b i  kim i szlachetny >n darem da- 

te ohD w y p c h n ię te m u  i w z g ir~
M
■m
w.

E w a n ,  u M arka S. iu R o z .  g. O nak 
;. W, |5»po S.Pioirai Paw |y2

i  o. P ’Lucyny i Emiliany !tg  JK-ontya M uc

m u ńiu ' 4000 ludzi 
1 p o  SóifŁ. Munui.jjfS£

‘ze. i m

dzonem u żąbrakosyi iakiś blask'
vtlŁlkoś.-; za któryby K s ią ż ę ,  
rozrzucił  skarby , gdyby goj  
m ó g ł  nabyć.

£  Kwadra ostatnia Czerwc-s dnia 2 tegoż go .  i ,  m. Jo. z p ó łnocy  23, w y p o g a -  
dza s ię  4 ,  5, 6,  stronami grzmot i deszcz obftty 7 ,  g, podobne w ilgotne.  !

|  O  N ó w  L:pca unia 9. Czerw ca go. o. m . 16. po p o łnocy  9. 10. p osęp ne 11 12.
m ało  odmienne. 13. t t $, pogoda mi-ernu z \2-ijtrem wytrzym ują.

| ' t®  Kwadra p ierw sza  Lipca dnia i j  C zerw ca  go, j ,  m, 5°) z półdnia łó j  17. m ierno
pogodne 18, 19, w ig ee y  p o sęp n o  20, z j ,  22, czasami odmiana.

1 O  Pełnia Lipca dnia 2J. Czerwcu go. o. m. 29, z. półdnia, p o g o d ę  w y trzym u ie  29,]
ł jo ,  Wietrzno d z i Z j  ste,
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n  T. J Kalendarz Polski. ) O . Kolender
I .  W. R om ulego  Biskupa 
t. £. Nawiedzenie M. P.

A n a to l i e g o  W y r

Ruski.

J. C. 
4. P. 
5 S.

Jozkf- Kalessn. i E li.  
Karoliny Par.ny

19 Judy Ftad. Aposto. 
2.0 Ałcftodya J r p y s .
21 Jułyans M ucze . A

Ew on. u Alnt. S, w R oz .  7* O F a łszy w y ch  Prorokach
FA 2."'R6z.'Jeaa6- r ‘ * 1 Jzsiasza

7. P. lEstery Krolo.
8. W. .Elżbiety Król. Wdo.
9 .  S. [Z e n o n a  Afęcze.

10. C. ?Amalii Panny
11. P: jPelagii Afęcze.
I Z .  S. {Jana Gww berta

U ' Post
25 F e w ro n y i  Prepod, 
2*5 D iw y da Pr.epod.
27 Ssmpiona Prepod ,

1? łSff 7 A w -2-9
jo  SS. A pasło?. 12.

ms
fife

I « .
I*fc

E w a n .u  Łuk. S. w  Roz.  16. O niesprawiedliwy 111 bzafarzu, 
1ST

i j .
14.

f- * 0 ■* ‘ J in a  z D u .
’Bonawen u»-y Dok. 
jR o zes łań có w  Apo.

16. 'S T  1P . M. SzkopRrznry  
7 . C. |A łex eg o  W yznawcy 

|«8 P- {Szymona z Lipni, 
l ip . S. {Wincentego z Pau.

*• O*

j .  p o  Sos* ^■j u z y :
2 P o ło .  R yzy . Bohora. 
J Jakinfta Ałucze. 
4<Andrta Archit-p.
5 Ąftanasya A fron .
6 Sysoa Prepod.
7 F tom y  Prepod .

x»*

^ h a l e c k i  Starosta Cyrkawsk ’ 
będąc W Wilnie na zarr.kupod 
czas gdy tam Król Z y g m u n t  
stary m ieszk a ł , p rzy p a try w a ł ,  
się w e sp ó ł  z Króle m szczwa- 
niu niedźwiedzia. Gdy zaś ( 
psy niecchotnie się na nie- j| 
dzfciedzia z ry w a ły  ,rz<kł Król:, 
musiano te psy zbyt o karmie , 1 
iż niedźwiedzia brad h ’erh.cą.'! 
N a co Chalecki: M iłościwy
K r ó lu , każ tylko pisarze sw e  
spuście ;  tym nic nic w adz i ,  
by się me w iem  iplt ctk-dli, 
przecie oni zawsze dobrze 
biorą.

f i l  
I ft*

8 ' W . p o b o r e .  p r o k o p . . ^
9 Pankratya M ucze. 'jjfjf 

10 40. y piat. M ucze. f## 
u  Jew fym yi Mucze.

Siran. u Ł u k .S .  w R o z .  19. O zburzeniu Jeruzalem.
■W,"1 1 —hr»--------— «■ ■'

Izo. X ' " ’ Cesława
I n .  P .  Daniela P ro ro .  
h z .  W. M aryi Magdaleny 
j t j .  S. Teofila  M ęczę. 
l ’- 4  C. [Krystyny Panny 
25. P. jJakoba A p os to ła  
25, S. I Anny Mat. M. P .

12 Prokla. M ucze. 
i j  Raw ryił*  Archan. 
14 Akyjy Aposto. m

w
\E w an . u Ł u ka sza  S. w R o z .  ig .  O Faryzeuszu i Celniku 

•“łtfTTir. p - j g w i r  _  ■ , • - N r t r w ^r K o n eg u .1 5
ig . P. Peregryna Wy z .
-9 . W. i Marty Gosp. Panny 
13» £. {Heleny Wdowy 
11. C. j jgnafego  Loioli 

«"  '*

Kyryka fitg
10 Afiynchcna Jepysk. agt 
17 Maryny M ucz tny . *< Syj 
1-8 Je myły gna łMucze.
29 Msfcryny Prepod. { ^ p 'r z y ia c iel

Bukowiecki Jan w  ro z ­
prawie o szczodrobliwości i 
łakomstwie takie czyni podo- j 
bieństwa: Jako pracowity w a -  i 
ł,em i potrzebpą grobla zasta-!j 
wia s t ru m y k ,  aby zebraną 
w odą  i kola m łyńsk ie  obra-j 
cał i na  o d w i l im ie  suchych 
pól pew ną ilość upuszczał; tak 
baczny, dlatego nie rozprasza 
maiatku , aby i icrr.u dostar­
czał i potrzebnym m ó g ł  go ) 
udzielić. ji

F
' . . ' VNie masz żadnego wiernieysze- j
go zwi< rciadła, tak iest dawny j

•*yN

c
<•

<r
G

mierny w , 

a. 11, 12,'

Kwadra^ ostatnia Lipca dnia x tegoż go. 1 m. $9* * poi dnia 1. 2. mierny w
pogodzie J ,  4 ,  5 ,  deszcz z  g r z m o t e m  <J. pogodny.
N o w  Sierpnia dnia 8 Lipca go. 7. m. 10. z rana z u pa łem  pogoda,
IJ,  wiatr z deszczem gorącą pogodę chłodzi .

K w adra  p ierw sza  Sierpnia dnia 15 Lipca go. I ,  m . 47 z  połnocy. Kwadry tey 
dzień 15, 17. zo, na deszcz z wiatrem chłodnym godzi.

P e łn ia  Sierpnia dnia z ) ,  Lipca go. j ,  m. 5J z rana, z6,  27, i 28, ciepłą p o ­
godą się przysluguią . /»  » r  -t r

K w adra  ostatnia Sierpnia dnia Jo Lipca go. i j ,*  l gi  w i tczó r .  K w adra  ta 
-p rócz  J . k tóry  deszcz , rnieyscem grad z  grzm otem  w róży , ciepłą pogoda sie 

przy stuguie. Q 0 ’  z
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D . T.  ! K alendarz  Polski, j D. K a le n d m ź  Rus i. )

i .  P .  P io t ra  v.' Oko.waeh 120 J łvi  P r i  roka
a.  S. P .  Al. Anielskiey U l  S j m e n n a  P r r p o d .

! E w n n .  " M a r k a  S. w  R o z .  7 O 'G ł u c h y m  i n i e m y m .
i 7  iTS ? naL S. Szc.  22 N 6  p o  K M * r yi Mah

i 4 - P .
' 5 - - w - 

6 . S .
7 . C

Dominika.  W y z n a w c y  23. T r c f y m a  Muezc 
P  M Śnieżny (24 Chrysty try Muczen.
p i z e m P n  Pańsk ie  f 25 -U sp e n  S Anny 

„Kcietana W y z n a w c y  i z ó  J t r m o ł a i a  M-jcze.
|  g" P  "Cyryaka Mę cz tn u i k *  =27 P-mte le imona  Mucze 
I  o S- Ko ma na  Męczeni ' iks  l z  P rochf -ra A p o s t o ł a

O>TEwrn u Zttk  S 11. Roz  i i _____________
f r 0 , N . j  sz .  p o  S w  V, • r z yń  z ć p ' T- 7 - P »  ®o»>-Kał ł y n , j

’ 30 Syły Ap os to ła  
} i  Z a p a s ł  do l 

x Au-H Pro isehozd  Kr 
2 So D n a  Muc ze .  \  ijj*#

, 3 Jsaakya P re p o d .
4  Sedmy O t r o k o w

11. P-  iZu z ; nny  P . n n y  
j .12 W - j k l a r y  Panny  

'13  S [Hipo l i t a  Męczę ,  
i i i .  C.  Euzebi i  Me Wigilia  
'15.  P . f  WnieboW.  M. P .
I i6 .  S. I F o r h a  Wy z .

im
U sprnyia  j j J j

| « M
<<«? **■ i szczyc Jan D o m i n i k a n , v. 

Kazaniu p p d  tyt ,  O yrzyz.na  , 
t y m  sp o s o b e m  p r z e po w i ad a '  
'os  Pol ski  5 ”  O par ły  iałir.śn « 
z ło te  p r o m ie n ie  z s łoneczn ig .  
c z o ł a ,  że poyyii lnyah g ł o ­
wach chodzą  harde naród-. .  
S y n o w i e  tego Sarmackiego  
s ł o ń c a  są tyjfco cieniem sra-; 
ropol shi rh  m ę s t w a  i t r y u m f ó w .  
Gdz ie  ó w  Sarmata co w gnie/, 
dzie o r ł a  pn l sh ieg '  , cały świs t  
mieści ł?  Gdz ie  Sarmaty cc 
złote ch or ą gw ie  WtAronon 
R z y m s k i m  w y d z ie r a l i ?  Gd  z tt 
Bo les ł a wy  k rzywous te , . cygp ię -  
dziesiąt  1 au rami  -iYS vng W o w a ­
li' z w y c i ę s t w a ?  yibo u J *°v 
mnieć uiszczę J ; n ó w p z b a w c o u

m
tuń

ftfe
m
m

JZwnn u  ŁvJc. S w U g z  .17 O u z d r o w ie n iu  10 t r ę d o w a t .  i -własney oyczyzny  i pańs tw
/‘ cudz ych ?  Wszys tko  to p r z

'.17. |  p o  Swią.  jfacka W 
l'g. P-  Heleny  Cesa.

: ip .  W.  Sebalda W y z n a w c y  
2̂0.  S. Berna rd* Opa \a  

-’21.  C Joann y  F r e .
22.  P  S y mf o ry an a  M ę c z ę .

S  /Dchs ryasza  Bi skupa [11 J e w p ł ą  Mu<*ze.

5 N .  !•_ p o  a o s i . j e w  sy h
Z Ł'i fcoblaz, ił,0 Sp-3 ł .  
7 D o m e t y a  P r e p o d .
£ J e m t ł y a n a  Je pysko .  
9 Mat f  ty a A p os to ła  

10 ł *  w rent  via Mucze.

f fl
H

»sSS
m
w

:,Ewm Mat  S. w  R o z .  6  O  i .u ź G i iu ,  BRi-u 1 joa  .-.iOtue

? \z  N ,f  >4. p o  S w ią. Hartło.  
1 U 5  P .  !L u d w ik a  K ró l a  
j 2d. W. (i? 1,-ży d Zefiryfta 

1*7- S. jP rze n .  S. K t ź  riierza 
[23 tAugustyna R. W.
[29. 1". | G i ę c i e  S. Jana 
R o .  S. jFe'd-"3 M ęc zę .

1 ®  fi.
*f*"
* i
sra

m
\.E. u Z  S. iv R ,  7.  O w s k r z t s z e n i u  s y n a ’u d o w y  Na imsk iey .

12 N .? -  po s -SE/Fo ya
13 M a x y m a  P r e p  'd.
14 My ch z a ' Proroka- .
15 t s p s a ,
16 N e r u k o t w .  Okr.iz.
17 A ly ro n i  Muc zeny .
13 F l a r a  y Ł a w r a 1 Mucz.

pdści s a d ó w  Boskich  m j m ł o  
a co l e szcze nastąp} , moż e  
un iwersa ln e  ca łe go  n a r od u  za ­
cni  i unie

D o w c i p  bez 3 o l ) fo c i s e r  
ca iest  m ie c z t i *  os t rym,  który 
•-'-•47ędz!e g-tzi- p rze ch od z i  zó 

.st-ayyia  rany i boleści .

3'i * I i: i  a-.h-, ,.

Rzc?cbrorl iu y  w y s t a w ia ;  
się iak g ł n p i r ć ,  gdy swa ma  
drość  okazać rna w  p  rak t j  ce

®r >?. ’II N .  i c .  p o  SołzAiidr

N f S
9

<r

C

. ,  . .. i j
N ó w  Wrześ n ia  dn ia  6 . Sierpn ia  g o .  5, m.  rp.  z p o l d n l a ,  p o s ę p n a ,  na czas ,

. f id eszcz  z g r z m o t e m  i i ,  12, u pa ł  z pogodą .

K w a d r a  p ie r w s z a  Wrześn ia  dnia t j .  S ie rpn ia  c o .  2. m . 46. z  po łdn ia .  W ,-1 
■ K w a d r z e  t e j  w ięcey  deszczu  ni&cli p o g o d y  s p o d z ie w a ć  się każe.  | i

P e ł n ia  Września dnia 21. Sierpnia go. 7.  m.  ro.  z  w ie c zo ra .  Dn ie  P e ł n i  tey cie-I t 
p ł ą  nakon iec g o r ą c ą  p o g od ą  p r z y s łu g i w a ć  s ię  będą .  , ,

K w a d r a  ostatnia Wrześn ia  dnia 29 Sierpnia go.  6. m .  46 zrana.  Dn i  p o c h m u r - | |  
ne na  czas  d e s z e i  z p r 2yk re i n  w ia t r e m  w r ó ż y .  | j
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P

" W T i u f i t i r

Kaiińdr.tz  Rnsf:t- 1

1.
2. 
1-
4 -
5-

W.
s.
c.
p .

■6 . S.

JJdziego ppiita  , 
Stefana Króla  
Eufemii Panny 
Roz ilii Panny 
Urbana Papieża 
Ź&charyssza Pror*

zo  ^ a i m n ł a  Pi --roSia
21 Ftsi dea Aposto.
22 A hsfr oii),!;a Mucźe. 
i j  Łup pa Muc/e.
24. J e w t y c h i a  Afucze.
25 Wsrftołornea ’ p>-st.

D,ama iertna na biesiadzie; 
przy mówiła Dworzaninowi) 
żeby się albo, do muzyki p rzy-l

J ^ l s i a d f ,  albo t a ń c o w a ł , afco ro .

Ewnn t t i u k . S  w R o z  14. O u2dro>-vien u opuchłego

112.

i 4. po < -’ i? oąphima 
Narodzenie M. P* 
Gorgoniusza Męczę. 
Mikołaja z T o len .

, Prota i Jkcka 
P . ! Tobiasza Wy z.
S. Aureliusza Biskupa

2^ M. 11. pb  £ ts?  A.dry 
27 Pymerta Pręnod . 
zg Moysea mpryna 
i-i IJsiknow  , fo rma 
, o Alexandra P ż tru r .  
j i  Po ioż .  Pol ara P-

I Jeii »

m m  w a iaką z pannami bawił,! 
o j  co on iqy odpow iadał;  iż] 
to i t s  lekkich tylko ludzi dzie-j 
ło  , a nie iego ćwiczenia rze-j 
miosłó. SpytaJa go nakoniec, 

^ | P » n i :  a to rzem iosło  W. Mli 
^ ’iakież iest? N a co on uczy-j 
*$'.nivrszy p ie rw ey  p o s taw ę  sro-1 
hJSPgą , odpow iedz ia ł ;  We K rw i

fEi i i i m . u Vr.f. S rV R o z 22 O  nrf t  śćf Rn ga  i b l i ź n i ’

W
s.
c
p .
s

14.
*S
l ó .
*7

U 8 -
MO
p ~  _________________
IEm an. u Mat S. w Rm z  j>

i.P.l i l r  ty.pcsSw, J m r r .
P

Kornela i Cypry a. 
Such^d, -piętya S. Frą 
J j i  c Fr, z K aper  
Such; d Janaaęyusza 

t $uchrd Eustachiuśza*

Sy rodna d t o ł J Ś  uieprzy iarielskiey b rodzić ; a;
Jswey nie i J u w a ć .  R zek ła  za-1 
| iym  : nmieby się zdało , po- 

* Mam. ^ e p i e w a ż  teraz w  cyny’2 N . U .  p d S  
y Anfty.rna 'Klucze.-
4 *W a wyły S'viaszczc
5 Tiar hory i P ro roka  
<5 C z u d n  S, Mi jchai ia
7 doz onto Mucze
8 Roxdes B ohom ,

rue n as 1,*%{>■ / , . . „ 
i f lSat»byś W M. dr-t s i ę  c z y m  tłu-.
I S s F s t y  m  n a m a z -  ć , a  r a z e m  z z b r o -
t ó r '

P ł

O uzdr 'Wirom paramy

13 .-pa Jk»-«Ufatt ifsii-. 
M a u r y c e g o  B is k u p a  
Tekli  Panny i Mę 
G erarda Jlskrlpa 
KU’ł fa's i T o  w a, 
lozef.ka Biskupa 
P r '  en , S tzi-ń.sh-WEi

p N . 1» po  Soa.joaky
10 Mynodory Muru
11 P e o d ’-ry Prepod.
12 Awtorioma UuczG 
i i M -m ,,  ia  M u c z e .
14 W ozdw yzenye C 
i. ,- N \k v fy  Mm 7tc .

'ifi

1 2 u m  w s z y s t k i m  c z e g o  W , j  

<VT. p rzec iw ko  nieprzysacrefn-j 
wi u ż y w a sz ,  da ł się gdzie dpi 
-zafy schować , aż do tego] 
czasu kiedy woyńa będzie 
.sbyś W. M. bardztty niż teraz 
me zardzew tał

G niew  pod boy iest do 
gw ałtow nego orkanu , .któj

E . u  AJ. U" t2t’ O K G u  Gór- s sr- w i ł w e se le v .n o

v, y w r c c en 1 c 1 a  _ w  szy s : 
kich d r z t w  . l a su ,  i z ty  bu . s- >-

2; . i^ .p o S w i .V /a e ia  - a ió  N ,  r U po ^ loż t-fa t-
2 r , P . M chała Ar hi. 17 Zofyi Murze, Si'5*

T • W. ‘ ticronima' D okło . iy  Jew m enia  P ropod UH

L ^  N  A  C r
£  N ó w  Października dnia 4. Września ro  10. **>• 4 ^* w ieczór. Dnie 5. 6. 7 - • 

w ia .z . i e  f.' p. n :,C;’ pogndu,-, 10, - j r ^ o d m ia n ie  podległe . ,5

< y  K w adra p ie rw sza  P .żdzierr.ika , dnia 12 Września go. 7. ib. ró  z r - n a ,  e n - / 1 
p ła  p o g o d ą  w y l a w s z y ,  d z u a  > B  > i p .  o ‘p i t c u i ę .  ł

•  5ą  Pe łn ia  Pazd. iernitca dnia ło. Września go. o. m. a / . ,  z  raca. Dnie  so. d t .  ni j. 
co odm irune 22. 1}. 2 ). w i a r  pogodą n tięsza ,  25. 26. Stateczne w  p o g o d z ę  j

(  K w adra ostatnia Października dnia 27 W rżeśo ia  - ,?o. . 9. m . ' 4 ? P rz! ^
Dnie. 27, i£» 5--29 posępno  w ilgotne zaś koniec Kwadry tey stateczny pt Fort. | j

pizysii.sgiy.ac się ma. if
4



r ma dm X X X I . j '  l
p .  T.  ] Kalendarz Polski. | D .  Kalend a. z  Ruski  |

I. S. I Remigiusza Biskupa 
z. C. I Anio łów St różów 
J. P,  I Kandyda Męczr .
4 , S . I F i anris.y.lca„S, W y z .

19 T ro fym a  Mućze.
20 Jewstafya Muczr,  
z i  Kodrata Apos to,  
zz F o k y  Miiczenyka

at
&

E w n n . u ^ a n a S  w R o z . ą ,  O chorym symc Królewskim.  
K» 1 zc*ł p t>".S w h -R o ia i is  sf  y ,  i ' t - prg- S »

S
6. P.
7. W.
8. S.
9. C.

10 P.
I I .  s ,

EwĄn u Mat.  S.  iu R a z .  ip ,  O dłużnym i z łoś l iwym s łudze .  
. i i ^ p u S w k

Brunona Wyz.  
Justyny Panny 
Brygitty Wdowy 
Dy onizrgo Męczę.  
Franciszka Borg,  
Placydy P,-nny

Z j  ' '  1 . Zzczaty 
24. F t e k ły  Murze,

z 6 .
27 Kałystrafa Muczen. 
2,3 Chary tona P n  pod.  
29 Kyryaka  P n p o d ,

I Z ,
I J ,  p,
14- w .
15- S.
16. C.
17. P .
18. ?,

Wincentę. 
Edwarda Króla 
Kalixta Papieża 
Jad wigi i Tere ssy  
Gawła Opata 
Florentego Biskupa 
Łukasz i Ewan.

3QOkto. P o k ro w ,  fiHlfc'JHt 
1 4Ą
z ICypryana Jepyskop.  iĄ/i
3 Dyonysya  Mucze. ?5£
4 Jeroftea Jep.’ M u c z r .  pff
5 Ch ' ry tyny  Mucze,
6 F to m y  Aposh

l E w a v ,  u Mat, S, %n R ę z .  22, O czynszowey  monecie
i,* " 1** I iX< SWiJ.jMi Kw S n j ; g: ,Ś r — — 7—5*9* \ 7 Srrhy:
zc.  p .  J Przenir .  S.Woyciecha 8 Pełahyi  Prepod,fkWoyciecha 
ZI. W. I Urszul i  Panny 
zz .  S, 1 Korduli Panny 
ZJ. C. * Jana Kapistra,
Z4, P .  ^ R / f a ł a  Arch .
15. S, Kryspina i Kryspia

8 Pełahyi  Prepod ,
9 Jakowa Aposto.

10 Jewłampia  Mucze, 
u  F i łyppa  Aposto.  
I Z  P r o w a  Mucze.
1J Karpo y P a p y ł y

*
A*
r i
U

fSSl
a*
£5fc

Ł'. u M . S . w l i . n . O  wskrzeszeniu Córk i i fdutgo  Xiażc:C.j, 
. ■ - » r f a t y g i  ■  ------------------------------------y  . ,  ---------24' .  t

■27. P. 
lz8. W. 
2 ? . S . 
JO, C. 
j i .  P.

Ewarys ta  
Seweryna Zakon. 
Szymona i Judy 
Narcyza Biskupa 
Marcella Papieża 
Wig l. z  post.  Wolfang.

W bez Króiewiu  po Z y­
gmuncie Auguście , ieden z 
P os łów  na Seyrnie elekcyinym* 
popierając s ronę*Henryka  Wa-I 
lezego , rozszerza ł  się nad 
korzyściami iakie z związku 
tego z F r a n c j ą  na Polskę  zpły- ,  
nąć mogą .  Jnny znowu p o - ’ 
s t ł  gdy w  zabranym gł-<r'e 
potrzebę  kór icczna  związku 
tego wys tawia ł ,  a dla ułatwię-;  
nir go m t s t  z Polski po nad- 
kraie niemieckie do Francy i 
radził zbudować;  taki śmiech 
w kole e lektorów w z b u d z i ł ,  
ż ten ledwo w  znacznie d łu­

go czas uśmierzył  się.

Świat  obyczayny urzą ­
dzony i e s t , iak gra w  sza-- 
c h y , w  którey się wszystko,  
dzieie pod ług  porządku -i; 
rangi. J lżcIj ąię kamień ie-j 
den za drugi k ładz ie ,  zaraz się 
dostaie zamieszanie.

Jak drzewo , feto're robak
czy , prędko usycha ■ tak o-

J4 Na* a. t-K̂ rłdn.k . ukry waiary  w  sw ych
1$ JeU £ ymya Pr cp .d. S R ’piersiach zbrodnią , p rędko  w

^  pada w  głębią publicznego 
(wstydu.  ]

16 Łonhynu Muczr,
17 Gsyi Proroka
18 Łuki Jewan.  Aposto.
19 Joda Proroka-

$  N o w  Listopada dnia 4. Października go,  9.  m . o .  rano. Dni  posępne  2 chłodnem 
wia trem często o deszcz podeyr2ant ,

3>
Kwadra  p ie rwsza  Listopada dnia 12, Paź ziernika go. z. m,  JJ,  2 po łnocy .  K w a ­
dry try’ dzien 12. i j  1 iĄ,  z p rzykrem wiat rem n a  deszcz lub śnieg godzi.

©
Pełnia Listopada dnia 19. Października go.  10. m , j 6. wieczór 20. 21. burzliwe 
22, 2j . mierne  w p o g o d z ie ,  24. .^5, miło pogodne .

(  Kwadra ostatnia Listop ;da dnia z5. Października go. g. m, 1. w'ieczorem. Kwa 
dra ta po sę p n a  i z m ro źny m  wiatrem na odmianę dąży.
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■ f .a lendarx  Polsk i  \ D.. J f r ł fn i ip te  Ruski.
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20 A m  ni y* ..-Murzc^. |5

A, u I* ti; A. | © o ę* /s« £ * fm u > ffd o v v * i .  i o S e tn ik u , 
T Ti , . j i - ' - '  ' P t g n j i  n"* T; *•**• ■ » * « .}*

P. jO s i r #  Z a d u s z n y  Mai. f i  Awerfcya J r p y s .
4. W f Karol* B protaeim * ,-zj Jakowa Apostoła
- o   u  r n  l -» * hr-»C * vł-, ̂  - w

s.
5. s
6 .  c .

7. P.• s.

Elżbiety  M. J .  C. 
L eonarda  r j * .  
■Herkulana Męczę. 

K o r o n a to w

Gf» K oraszewski Wiod.  Mi !
_  chał , Star. B y d g o w sk i  

jeg j u o y s k o v / o  s ł u ż ą c ,  w  w ie - 1’ 
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I17 11 y h rya  Je p j  v.

flfc! 
.m i

‘{ <-2»?

     1**
u^Mfcaszs S . i )  £Uji-*ęhtn a c itb ie  i ztenu
; yh hi A '- k  7-eia'-’ j i * M .  i j .  po  Sosz^ ' fiz :t | J |*•.

% ¥  N  A  G ¥  K
N ó w  G r a d r J a  dnia /  ^ l i s to p a d a  -go. i®, m .  ?. w ie c z ó r .  3. 4 .  5. w ia t r  desze ;
lab ś.iicg sprow idzi » <?• 7- " U5U pogodaieysze. . • _

.. ___   f'lrti.1 rłiłi fik.ia t .iłffłnrtr^ I I .  Ul. 10.- WICGficr. JtOK w id ^ i p ie rw sza  dnia io . Listopada g*. . I I .  Ip.-
r-iiirtcj m g le  ń* śnieg  lub dą^ icz  z m ro ź n y m  ^ i a t f e j n  godzi .  «

< * “ > .r a I .. • Mt rx ł A m C* 9 *T ewno

wieczór. Fo

pełn i*  G r u d n »  dnia rJ-  L tsiepm l* go. 10. m . | t .  z ra sa .  D m  P r ł ni tr-y 
p r x v k r e r  p o w ie t rz *  ©dmianie z w ia t re m  pod tega ią .  -

> K w a d ra  '»st*tni* G-rudui* dni* zy. List*p»«la ęo. J. m .  59. ran* , ostrych
nocn y c h  l  ra n a y e k  p r z y m r o z k a c h ,  n a  czas śm rg ie m  , m f e m ą  się  p o g o d ą  p r z y -
stuz:vrać będzie. , .

D  ' %
ąf33SP^flEE*. 1̂'  ̂ '-l



j  ’ 4 Er?;0 ' ,rśóM ma  dni X X X ! 7j ■ - ^ ó i e w r t 1 b. .

; D T,  | Kalendarz  Paliki, j Kalendarz  Ruski . >!
1. p . Liiigiusza b i skup a 19 A w d ya  f r o r o k a #»•
2 .  w . Ch ry zo lo g a  Do k . 20 P r o k ł a  i f i r y h o r y P*i'
3. s.. F r a n c ' s z k a  Ziaw.  Post 21 W c b ó d  B o h c r o .  . m
4 . C. Barbary P .  i M. 22 F y ł y m o n a  Apos t .
5. p . Sabby O p a t a  Post 2 3  At nf y ło rhy a  J t p y s .
6.  S. Mikołaia Bi skup? 24 Je kataryny Mu rze .  X f

p

E w a n .  u Ma*. S. w  R o z .  i i .  O po s t  1st wie J  na do Ch ryst

i o . S.

iw  / A m br oż e g o  
NicjpokaL H - F .  
Waleryi  Pan n y  
Vfaryi P.  Lo re ta n .  Post.

araaza P a p u ż a  
.'• e x ego i P a w .  Post.  
Bucyi  i O talii

12-5 , N* Ł4 po  i  > K fy m  
,16  A ły p y a  P r e p o d .

2.7 J ako wa  M u r z e .
*8 Stefana M u r z e .
2 9 ' Para jnona M u r z e .  
30 A n d rq a  Apos to ła  

J . D E K .  N a u m a P r o r c

W

m
* t .
:s^

Ewc,n.  u j an a  S. w R oZ. j .  O p o se l s t w ie  Ż y d ó w  do J - t ;

H . N 
i 5 - P.
i (5 W.
17. S.
18. C. 
39. P.
20. S

A i w .  N ik az eg o  Bi. 
J r e n e u s - a  Męczę .  
Euzeb iusza  Męcz.-.  
Suched. l . t  zarza  8 sk 
Orze.  pio.  M. P.  Oliir.  

j Suched.  N e m e z y u s 2 a  
ISuched,  T e t f i l a  Męc.

A w w a k u  '«*a 
sĉ%

I N .  i . A d t f
3 S of in y i a  P ro r oka
4 W a r w s r y  Murze . '
5 S a w w y  C ś w i e s f c z e
ćNykolaia Jepisk
7 A m w r o s y a  J tp ys k .
8 Patapya P r t p o d

\E w a n  u Ł n k . S .w R o Z  3- O Janie c p o w i u d s i a r y  m c. h r z - s t p e

e*6
m
m

a *

2»- i,'
2 2. P.- 
2 J . ' W  
2 4 .  s .  
*Ś*
*6. p
*7« i ;
E w  an

4. Ader  T o m a s z a  A. 
Żonona  Mqcze,  
Wiktoryi  P  ny  
Ada. i £ w .  Wig. z po
B O Ż E G O  N A R Ó D  
Łzcżepasa  iV ^ le e s e  
Jana Ewan ge l i s ty

3®I. i .  At łw,  Źaczat .  B
10 Myny J e r m c b  M.
11 Dan iła Stołpny
12 Spyr idona J t p y s k .
13 Ew'stratya Murzyni.
14 F y r s a  Murze
i$  J e ł e n f  e iya Jepyska

m
m

ut .p i-  s , ta Roz .  2 O-r*rorr>rt.wie i.yrneoria. i  Anny .

18.
2.9. P.  
>0. W. 
31. s. .

ji-PC Boż .  N ar .  Miód  
T om as za  Kant .

[D a*  i da Kr<'-1.
i Sy l w es t ra  Papieża

‘( IN .  j .  Ądw. Ą h h e a P . i ^ J  
17 D an y i l a  P r o r o k a  
i, S t w . s : j « n a  Mucz,e 
'19 Wonyfa tya  Murze Ufa

o t ę p i o n y  r t ł  zazdrosnyr l )  
oby wate l i  w ie lki  F e c i e n  i tdeit  
z nnys ławnieysz  1 ch u  c d z d w  
o  reckich  miał  suż wy pić ied 
śmier te lny;  gdy go się zapy ta ­
n o ;  r zy b y  nie hr i .d co m ó w i ć  
- s w y m  synem pr ze d  ś m i t r -  
r a. N i t r h ,  r zekł ,  p r zy i dz ie  
G d y  go p r z y p r o w a d z o n o ;  „  
kochany ry nu ,  za lecam ci abyś 
s łuż y ł  o y r zy z n ie  z t a r o  ia. g o r ­
l iwośc ią ,  a na d ew szy s t ko  aby.śj 
zapo mnia ł  iak nadgrodz i ła  m o
ie usług i .  ,,

*  *

Sien iawski  P r o k o p  Mars.  
r;; d w o r n y  , u roda w s p ó ł c z e ­
snych  sobie ce lo w a ł  a nad- 
z u  y cz ayn ey  s i ły W' o r z a r h  
Zy g m u n ta  I U .  nie  raz dał 
d o w ó d ,  iuż to hamuiąc poszo-  
sine k a r e t y ,  iuż i ednym cię 
ci em g ł o w ę  ur ina iąc  w o l o w i ,  
W do ka zy w an iu  takim z e r w a ł  
się i d ł u t o  w  K r a k o w ie  c h o ­
r o w a ł .  N a  kilka dni- p rz t  d 
śm ie rr ia  kazał  sobie podai ,  

" z w ie r c i a d ło ,  a widząc sr 
z m ę t n i o n y m ,  sam sobie u u -  
d'o w i e r z a ł , czy  s \ r o i ę  t w i ż  
ogłada.  Nareśc ie  p r ze ta r  k  
o c z o w  gdy - o p r a w n i '  
p r z e k o n a ł ,  pamię tny  s u . 
u h  dy vt estchrnił 1 r e • 
Cłan-ze iesi p i ę kn ość  « . 
oto  zief.-K; śni„y)i n 
r y m  smiec-i ukr-y . : u i~t, o
p ud  ku T,  m gnu - w 1 ż ć w .

A

9

c
©

5

N ó w  P r z y b y s z a  dnia 2. G r u d n i a  go.  2. m . 1 z  po łdn ia .  Dn i  N or . - , ,  u - 0 
n iezby t  p o g o d n y c h  oznacza.

K w a d . a  p ie rw sz a  P r z y b y s z a  dnia 10. go.  7, m.  24. w i e c z ó r .  Ż n r cź  J'1 
w i a t r e m  śniegu obfi tego sp o d z ie w a ć  s ię  każe.

Pełn ia  P rzybysza  dnia 17. go.  10. «n. 17. w ie c z ó r .  Na obf i ty  śnieg 2 p rzy  
ury n w i a t t e m  i z a d y m k ę  godzi ,

K w a d r a  ostatnia P rzy bys za  dnia 24.  go.  1. m .  39. z połdnia. D n i  tey lvw*'  
o ry  z m r o z e m  mie rne  w  pogodzie .

4 t
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R ok  5̂5S3 od stworzenia Świata.

1 8 2  3 ■ R o W i C  • i ' '  S w i y t f t -  ' ’ I 82J R o n i e  i  S w i e h k

S tyczn ia  13 I .  Sheba t . L ipca 17 9.  A B . P o st  zburzen ia  K o ś c io ła
2-7 15. D z i e ń  w e s o ł y J e ro zo l im s k i eg o .

L u te eo  1 z X. A D A R . 23 1S- D z i e ń  w e s o ł y
*4 13. P o s t  Esther. Sierpnia 8 l .  E L U L .
15 *4 * P u rim  c z y l i  H a m a s , Wrześn i  6 I * 'T JS R I. N e w y  R o k  55^4,
20 15, Z uzanny P u r im . 7 2- D  f u c i e  Sw 1CtW N -ir i .

Marca 1 3 i ,  N i S A N . * 0  ̂* X
z z .11. T i

27 i $ -  W ie lk an or . 8 3. P o s t  Gedalia
28 DCpgfe . S w u ł o 15 10. S w i y t o  -p o ie d n a w .  c z y l i

ć w ie t .  2 ł t *ynry d z ień -W ie lk a n o cy Ą ) • j tj nj
i 12« M onies  Świą t  Wielkano 20 iJ tP ie r w  Sze S w  i L 0 K u czek ,,

12 1. j j a k . 21 i6 .£ )r . iu p e  Ś w ię t o  K n ictek
29 i g .  Ś w ię t o  S z k o ln e 2 6 21. Ś w ię t o  P a lm o w e

■taia 11 1. S E V A N . 27 22. Zgromadzenie  c z y l i  k o n iec
I ^ Z ie l o n e  Ś w ia tk i . K u c zek .
>7 -?• DruS< ,<ł£icń' Ś w ią te k 28 23 R a d o ś ć  z  P r a w a

Jzerw ca  10 1. T f A l l U Z .  * Faździer: 6 1. M A R C H E S  V A N .
2(5 17. f o ś r ,  zdo b yc i e  K o ś c io ła  Je­ t ,iL istopa .  4 : .  C IS L E U .

r o z o l i m s k i e g o . i 21 25. p o ś w i ę c e n i e  K o ś c io ł a
Lipca 9 I .  A B. { f rudn ia 1. T E  B E  T H .

- 1 12 10. P o s t  Ob lężen i e  Jerozo l im y
,.v„ i « .

T— mi 111 11 t------rmum~rTr~i 1 ~ ' u  1 "i ■ n  r r 1 ---------------------

O ZAĆMIENIACH ROKU t f a j , .
W  tyra roku przypada sześć zaćmień ,  jako t o ; '  cztery czgslkrwt 

uica,  i thva^ całkowite Xifźyc«,  .z k tórych  w naszych okolicach tylko 
• i.-życowe, t o i e s t ;  leuno ca łkowite,  drugie tylko w części wtdzialnen 1
.0  in .  -

, ' " • 
Pierwsze ri ałe zaćmienie, Słońca (czyli  raczey Z i e m i )  dnia 12 Sty­

cznia v\ godzn.ayh przed pc iudniowych przypadaigcp, htó ie  dla wielkiej 
szerokości pnłndniowr-y X i f i y c a , tylko na Oceanie po łudn iowym leciwi* 
na ied 11 La, zaćmione ste pokaże.

I ■ * .Drugie zaćmienie iest X if i j ’ca całkowite,  dnia 26 Stycznia wieczorem,  
berlzie widziai em w całey Azyi,  mrwey HoJandyi, na wyspach spokoynego 
Oceanu i powiększey czy -ci wschodniey Europie i Afryce podczas ca­
łego swego t iwama. W zachodniej  zas Europie i Afryce ,  iako też v 
pułriochey. A meryce ,  temczssoWo wschód i zachód Xiężyca nastąpi.
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•P&ęzstjk tego zaćmienia przypariuie z pofdn'a, gdy w R asowie hę- 
iJ t ie  * go i .  5 7. min. •  ;. *ecc Całkowitego zaćmienia pcc,.*tek o god. 3 - 
!*.. m / ęA g. tę. f r a d e k , gdy X i f i y c  *•>. cali 44.. m. będzie z ĉrr a y m , . 
{ •  5. god. 57. ni. 3*. «• Koniec całkowitego zaćmieni* o god. 0  ̂ m  a6.j  
U. 13, Zapcłnj zaś koniec zac i e n i a  o god. 7. m. *4 s. .55. I r w a a it j  
I >vjęc zaćmieni* tego w Krakowie bidzie | .  gnd. 5 *4 . *n> b s. 5
] Trzecie iest m*łe zaćmienie Słońca dnia ji  Lutego z raca, które, 
dla wielkiev szerokości półuocney Xięzyca, tylko w Syberyi ,i poJtioc-  ̂
.ney Azy i widzialne będzie, w Krain zaś tamecznym Ostiakow podług ze-" 
gara Krakowskiego o god* 5. m. to. s. 47. rano, naywi-cey słońce na 
dwa i pół cala w północnej sw e j  części zaćmieniem się oknż-a. 

j Czwarte cząstkowe Słońca zaćmienie przypada d n a  3. l ip c a  ranr>',*j 
i lacz dla szerokości pó łnocnej X ifiyca ,'  w t-Mfeocney fu ro p ie ,  Anglii J  
j D a n i i , Norwegii i Szw ecji widzialne tylko irydzie.

1’ifte w okolicach naszych po części tylko widzialne, całkowite z*-" 
s ćmienie Kię zycowe , dnia 23. Lipca z półn-ncy, które prawie . w cołeyj 
j Ameryce Lzachodniey części Afryki .pod co as- całego swego trwani* wi
! dziane będzie . , ’ .
]. , T ego  zadmienł* początek następi w  Krakowie 0 godzinie 1. m. /$*.
[ g. q. całkowite roćmienie zacznie s y  o god. 5. s. 5- zachód całkowici*;
! zaćmionego Xiąźyca pod Horyzont o god. 3 - ra- 5 7 * s> 4 ?‘ Koniec zaŝ
* całego zaćmienia tego o god. *5. m. 4 ? s. 35. _ j

Szóste małe c/.§*tkowę na S łońcu , da.a ó Sierpnia po południu ? i 
dla wielki szerokości południow ej X if iy c a ,  tyłku w .południowych oko-;

I licach Oceanu Atlantyckiego i na końcu pofudniowty Ameryki widziać 
da..6 1 ? 1

O C TTTX C R  PORACH ISOKU,* TĘRA2KIKY i7X&Q: «

Zima, część roku Astronomicznego czwarta, saczęła s’ę w roku ze . 
grłyrn i g » e , podczas wstępu Słońca wznak Koziorożca dtYia 21. Grudnia 
go» 5* m- 3-L z południa. Dni początkowe- przy mrozach do suchości
sk ło n n e , srzodkow*. przy niestaiecznoici mrozów często w ilgotne, o

! giaibie na czas posj-pue.
!. -Wiosna , cześć roku pierwsza, bierze s w ó j  początek4 dnia *0 Marca 
| go. 7. ml 4. z połdnia, pedczas w-stfpu Sjdoca wznak porównywanej 

dzień z noc^ Barjtna. T e j  początek miło ciepły. Srzodek czfsm wil­
gotny , koniec z grzmotami miernie dżdżysty

L a tu , część roku druga, poczyń* się polczas wstępu _SifAca wznak 
i przesilający dzień z nocą flak* dnia i i .  Czerwca go. 5- m. 43. 2 połu  
dnia ’Leg''* część pierwsza obfitych deszczów użyczy- Część druga nie 
co w pogodzie stateczniejsza. Część' trzecia często posępna.

Jemen,  część roku trz*ci* , waimie sw ój puczjtek. podczas porówna 
lila dnia x 'irr-cf jesiennego, s,o iest- podczas wstępu Słońca w zn ak W* 

Igi diii* 25. W-rzefciia go. 7. m. t f .  rano. Poczętek Kwartału tego hę-. 
Idzie mierny, w p ugodzie, srzodrk mato odm ienny, koniec przy rau1 
Jnvch' ziarnach nieco wilgotny. .
i  V .  ,  ,  -e. >.r ■ y , - , . . ~ %. w.  i  ■++ ■» X-
8 . V )  - r ^ w . ^ . "  ' • W t  i w o . - f - i u p * , . a *

*



O U R O D Z A I A C H .

J a k i e y  na  t e n  R o k  s p o d z i e w a ć  się m a m y  zy znośc i ,  w n i o s k o w a n i e !  
A s t ro logiczne  ie s t  t a k o w e .  Ż y t a  p i ę k n e g o  s p o d z i e w a ć  n a m  s ię p o t r z e b a , '  
ecz  Pszenica  m i e y s c a m i  p o c h y b i .  J ę c z m i e ń ,  P r o s o ,  S z o c o w i c a ,  ( r r o c h ,  

T a t a r k a  i  S ia na u d a d z ą  się. O w s y ,  K o n o p i e  i L n y  p o m i e r n e  , po t rą -  
wy zy z n e*  i a r z y n y  l ako  t o :  M r a c l i e w ,  R z e p a ,  K a p u s t a  p o z a r a i a n e  i
n i e s m a c z n e ,  W i n o  d o b rz e  n a  w i o s n ę  o p a t r z ,  n e  od  p r z y m r o z k ó w  i wia- 
• r ó w ,  z b ió r  w.e lk i  o b i e c u i e .  Sad y  zaś w  g r u s z k i  i  ś l iwki  n a y b a r d z i e y  

b f i t o w ać  będ§ .     , —,—  -  ... r n— -------- -— --------------

D IV A  D N I T R W O G I
c z y l i :

Czarna aksam itna suknia.

P an  B er es f o r d  b o g a t y  k u p i e c ,  po s i ad a ł  m e p r z e y r z a n e  włości  l ezą ce  
a- rkoł i z w y c / . ay n e y  ieg o  s iedziby.  D u m n y  t e m i  d a r a m i  szczęścia ,  pow ie rz-  

- h  w n e g  » ź a l a i a c y  u s z a n o w a n i a  ,  i a k i e  t y l k o  n a d a ć  m o ż e  u r o d z e n i e ,  u 
z. 'dv a b  o zas ługi  , oddal i ł  s ię z u p e ł n i e  «od t o w a r z y s t w  sob ie  p o d o b n y c h .
 ̂da wał  sie ty lko  żyć dla p o m n o ż e n i a  s w o i e g o  m a i ą t k u  , i  dla speku lac yi ,  

rd y  t y m c z a s e m  zg łę b i  i eg o  s e r c a  co raz  g ł o ś n i e y s z e  o d z y w a ł o  się ż y c z e ­
n i e , a żeb y  Ju lię  i e d y n ą  sw oią  có r k ę  i d z i e d z i czk ę  sw o iego  m a i ą t k u  w y ­
dać za i ak i eg o  cz ło w ie k a  w yższ ego  s t anu.  I  z t ąd to  W i a d o m o ś ć ,  ze  pe- 
w :en m ł o d y  i n a d e r  m a i f t n y  B a r o n  w r ó c i w s z y  z F r a n c y i  i  W ł o c h , p o  
s t anow i ł  odt ąd  w d o b r a c h  s w o i e g o  oyca  w i e y s l u e  i s p o k o j n e  p r o w a d z i ć  
życie napo i ł a  go n i e z m i e r n ą  radością .  N a  t e g o  w i ę c  z n a k o m i t e g o  sąs ia­
da s k i e r o w a ł  s w o ie  o k o ,  i po  d ł u g i e y  w a lc e  z w r o d z o n ą  s o b i e  o szc zę ­
d n o ś c i ą ,  p o s t a n o w i ł  zwróc ić  t a k ż e - u w a g ę  B a r o n a  n a  swoi*  J u lię  c a ł y m
b ’a s k i e m  n i e z m i e r z o n y c h  ska rbów .  .

Be™,fordp o c h o d z i  ł z  u b o g ich  r o d z i c ó w ,  dorob i ł -  « «  t y l k o  a w o . e g o

m . i « k « ,  p r z « o  nie m b g t a i ,  , e « c z e  p u z b j i  t y c h
cvtn b^daC u b o żs z y  p o d l e g a ł  za m ł o d u .  T a m  n a w e t ,  g d z ie  d J
c z a y n y c h ' w y d a t k ó w  p r z y n a g l o n y m  s ię w idz ia ł ,  a ź e b y *w ^  ^ 3 C °
-aA nrzeb i i a ły  s ię ieszcze  z t r u d n o ś c i ą  u k r y w a n e  ry sy  skąps tw a .  W s z y ­
stkie sp rz ę ty  w szys tk ie  m e b l e  i eg o  p o m i e s z k a n i a  b y ły  s z c z e g ó l n ą  m i e ­
sza n in a  s t a r y c h  z n o w e m i ,  s m a k o w n y c h  ze  s m i e s z n e m i ,  o k a z a ł y c h  z 
ub og ie ra  i z»oła  b y ł  to  p o c i e s z n y  QuodUł>e.t\ W ż y c i u  n a w e t  i eg o  wy- 
k r y w a ła  się * e g o  w ła ś c iw a  d ąż n o ś ć  i  p a n u i ą c a  n a t u r a  i e g o  u m y s ł u .  Rysy 
ż-idzy b łyszczen ia  i skne r s tw a  n a s t ę p o w a ł y  n i e u s t a n n ie  l e d n e  p o  d rug ich.  
S a T k  a i d , ZZ, , k t ó r ,  pub l i cznio  albu^ p o t a i e m n i e  
locznie  c z y n i ł ,  s a m  z d u m i e w a ł  s ię p o t e m ,  g o r s z y ł  s i ę  t r o c h ę ,  
ię to  z n o w u  i n n y m  s p o s o b e m  odzyska ć .  . ,

Jui ia p r z e c i w n i e , «.d w y b o r n e ,  w y c h o w a n a  m a i k ,
■trat* c iggle  s is  z a s m u c a ł a ,  u d a r ó w a n a  od  n a t u r y  n a , z a  s z c z y t n i e , s z e m i

E -



p r z y m i o t a m i ,  b v ł a  p r / y *  wy'•’r a jo n a  u ż y w a ć  s z l a c h e t n i e  d o s t a t k ó w  a^ef 
zna ją c  i e d n a k  ro z rz u tnośc i  Czes io  s p o s o b e m  życia o yca  s w o i e g o  c z u ła j  
s ię  mocn o :  » b «ż* n  i ,: gdy t e n ż e  m ów iąc .  n i e u s t a n n ie  o i e y  n i e z m i e r n y m !  
m a ią tk u  i p rz ep y  szney  w y p r a w i e ,  z e l e d w o  ki lka  s z y l i n g ó w  d a w a ł  na;  

; iey k i e s z o n k o w e  w v d a t k i ,  z k t ó r y c h  leszcze  w y m a g a ł  r a c h u n k ó w .  A łeiałS 
Mą za w s z e  i czyni ł  w y r z u t y ,  i le  t a z y  im a n y c h  p i e n i ę d z y  uży ła  n a  z a s p o  
.! k o i e n i e  s w o i e y  p i ę k n e y  żądzy d o b r z e  c z y n ie n i a .  L e c z  przy t e ra  cz uła  się 
być  w y ż sz ą  n a d  w s ze lk ie  z a r z u t y ,  gdyż  to  b y ł o  dla n i e y  nay w i ę k s z ą r o -  

;skoszę  ubogi ch  w s p o m a g a ć ,  c h o r y c h  p j e h g n o w s f ,  s m u t n y c h  pocieszać .
A le  n i e s t e t y !  c/.’ sto.  p rz ez  s k ą p s t w o  oyca  p r z y m u s z o n ą  by ła  tv iko  

s łów u d z i e l a ć ,  p o c i e s z a ć  o d w i e d z i n a m i ,  a lbo p r z y r z e c z e n i e m .  Każdy '  sze-j 
l ąg  w y d a n y  p r z e z  n i £ ,  b y ł  p o ź m e y  p a w o d e m  do  sp rz ecz k i  z o y c e t n ,  
k t ó r y ,  iak  sis w y r a ż a ł ,  nie m ó g ł  iuż  dłaj .ey w y t r z y m a ć  tey  b e z o w o c n e y i  
d o b r o c z y n n o ś c i !  —  G d y  si» i ey  m a ł y  zapas  w y c z e r p a ł ,  z a n o s i ł a  w e j y  d o ! 
c h a t  u b o g i c h  d o b r e  p o t r a w y ,  s u * n i e  i biel iznę.  T y m  s p o s o b e m  w ięc  
w szędz ie  n a z y w a n o  c ó r  is* b o g a t e g o ,  d u m n e g o  i s k ą p e g o  B e i e r f o r d a  an io  i 
ł e rn  mi łość  ,, i b ł eg o s ł a w i o n o -  i ą  iak j ak ą  • d o b r o c z y n n ą  istotę.

O c z e k i w a n e  p r z y b y c i e  B a y o n a  , s ł a w a  i eg o  m a  a tku r iego z n a c z e -

prz
s tać  s ię p r z e d m i o t e m  zawiści  Z  L o n d y p i i  zap is a ł  p a r a d n e  t n t b l e ,  p o s ą ­
g i ,  w a z y ;  w o a o s k o k i  p r z y o z d a b i a ł y  i*go n o w o z a ł o ż o n y  O gró d,  iego p r z e ­
p y s z n e  k a r e t y  g a lo n o w a rs em i  o b c i ą ż o n e  s ł u ż a l c a m i , b y ły  c i ą g n i o n e  przez  

I nay w yszuka r i ize  o g i e r y .  W s z ę d z ie  b y ł o  wszys tko  i n a c z e y ,  wszy s tko o ć -  
|  d y c h a ł o  m a j ą t k i e m  i r o z rzu tnośc ią .  Juli i  n a w e t  p r z y r z e k ł ,  że za raz  po 
i p r z y i e ź d z i e  B a r o n a  M o r t i m o r  ty le  n a  szpi lki  d o s . a n i e  p i e n i ę d z y ,  #.e bę- 
|  dz ie  m o g ł a  w s zy s tk i e  b o g a t e  współ / .a lo tn iczki  są s i ed z tw a  okazałością 
* p rzewyższyć .  N a  w i a d o m o ś ć  r y c h łe g o  p r z y ja zd u  B a r o n a ,  bi ło s e r c e  Ju iu  
%■ g w a ł t o w n i e .  W i d y w a ł a  go częs to  w L o n d y n i e , '  z a w s ze  i e d a a k ź e  w tern 
|  ż y c z e n i u ,  a ż e b y  w  o c z a c h  i e g a  ty le  zna leźć  w z g l ę d u ,  ile o n  w  iey  o- 
I cż.ttch posiadał .  L e c z  ch o c ia ż  Jul ia b y ł a  p i ę k n ą  i ey  s k r o m n y  u b ió r  i 
|  t a  b e z in t e r e s o w n o ś ć  m e  m o g ł y  z a c n y m  sposoi  e m  u w ięz ić  u w a g i  M ort i  
| m e r a  A z n a y d m ą c e g o  s ię w ś r ó d  z g ie łk ^  stol icy i w g r o n i e  na b a r d z i e j  w y  
' kształconych i ś w t e t n i e i g c y c h  d a m  d w o  u W i d z i a ł  ią i n i e  widział .  Ju h a  

.nie by ła  z r z ę d u  t y c h  u d e r z a j ą c y c h '  p i ę k n o śc i  , k t ó r e  na  p>aiw§zy rzut  
o k a  zw yc ięża ią  i po db i i a i ą  s e r i a ;  chruata być  zn a n ą  i z r o z u m i a n ą .  A e  
k to  ra z  za s ły szał  s ł o d k i  dźw ięk i ey  g łosu , k to  iey t w a r z  ł a g o d u ą  i p * ł  
ną  w y r a z u  u w a ż a ł ,  g d y  i e y  pol iczki  p i ę k n e m  s p ł o n ę ł y  u c z u c i e m ,  j d ?  
iey u m y s ł  b łyszczał  z i ey  o k a ,  k to  ią  w i d z i a ł ,  iak  z an ie l ską  dobrocią  
u b o g i m  ro z d aw a ła  d a r y ,  t e n  czarudz ieyską* s iłą u c z u ł  się być  do te* 
a a d o b n e y  i s to ty  p a c i ą g n i o n y ® .

T y m  c z a s e r ń , iak w s zy s tk ie  m ł o d e  d z i e w c z ę t a , lubi ła  p i ę k n ą  suknu* 
s i n a k o w n y  u b i ó r  g ł o w y ;  n i e  raz  za w s ty d zo n a  o d w r ó c i ł a  się n a  drug* 

a t r o n ę ,  zoba czyw sz y mn.iey b o g a t ą  s ąs iadkę . sw m e  w  naypysznieyszyp 
•.troili idącą  p o  u l i c y ,  o n a  m e  o k a z y w a ł a  s;ę wc ale  iak  m a i ę t u a  w s w o  
ey n a  p ó ł s p e ł ż ł e y  p ą s o w e y  a k s a m i t n e j  sukni .  N ieki edy,  b i ło  iey  ser ce  

-  p i a g i a e in a  , g d y ią  o j c iec d  a i f r ter essów p i e n i ę ż n y c h  w.ziął z so b ą  du



fł «»» d n i a r k i  i p o k a z y w a ł  i e y  U w s z y s t k i e  b ł y s k o t k i  m ł o d e g o  i w . a a .  A ,c  
n a v c z ą ś c i * v  w  m y l l e c h  p o g a d a ł a  t, ra d oś c ią  na cr .araą f u t r e m  o b k ł a d a n a '  
s u k n i e  a k s a m i t n y , iak  na p o n ę t ?  w i s z ą c ą  w  o w y m '  sklepi* . -  R a z  u a w e i *  
i u ś  c o  t y l k o  i e y  ży«,*.enie n ; e  n d e b i a f o  s k u t k u , g d v  o y c i e c  b « d ą c  w  co- ;  
b y m  h i i m o n e  z a p y t a ł  ią ż a r t e m  : ” J u l c i u  , i ak  ci  s i ę  p o d o b a  ta s.u-j
k ń i a ?  —  Ma.da.ni ,  co  k o s z t u i e  ta f r a sz k a  ? „  S e r c e  Ju l i i  d r g a ł o  z r a d o ś c i  j  
l e c z  M i d a t n  o d p o w i e d z i a ł a  z  p r z y  i e m n o ś c i ą : " P a n i e  B e r e s f u r d  , i a k  dla^ 

j W P a u a , za  t o  g w i n e ó w ,. a l e  Pen ,  B e r e s f o t d  p r z e s t r a s z o n y  s k o c z y ł  w  tyś  
, o  k d k a  k r o k ó w ,  ia k  g d y b y  i u ż  u t r a c i  t f  s u m o  ę ,  a l b o  ia k  g d y b y  na-  

-. d e p t a ł  i a d e w u ą  g a d z i n ę  i z a w o ł a ł :  ” N i e  m y ś l  n a w e t  w i ę c e y  o  teru
i g ’u p s i w i e ,  c i  l u d z i e  c l i c ą  n as  z r u j n o w a ć /  ,,  Ju l ia  u t ł u m i ł a  ł z ę  w  Swe-  
j mi e m  p i e k n e m  o k u ,  l ecz  n , e  m y i l a ł a ź e  w i ę c e y  o o w e y  s u k n i ?  — O w s z e m  
^ m y s ' a l a  o m e j  c z ę s t o  , j t r m  t y l k o  poc iesz*  «> y s i ę , ,  ż e  d w u d z i e s t o m a  
j , g w i n e a m i  w i s i e  d o b r e g o  u c z y n i ć  m o ż n a ,  i  ż e  i e y  p a s o w a  a k s a m i t n a  su ,•
; k n i a  j e s z c z e  d z i u r  nie- m ia ła .
i j  J a k i e ż  b y ł o  i a y  z d u m i e n i e  i r a c o ś o  g d y  p o  n i e ' a k i m  cza Sie  p r z y b y ł o  i 
IjZ L o n d y a u  od  i e y  o y c a  p u d e ł k o ,  w - k t ó i e i n  z n e y d o w a ł  s i ę  p rz e p y s zn y ' ,
I j k a p e l u s z  p ł i  w a i a c e m i  s t r u s i e  m i  p.orarrai o z d o b i o n y ,  z n a y d o w a f v  *ię pie-1  
| ; a i f d z e  i l . st  p e ł e n  s ł ó w  p r z y i e m r t y c h  t r e ś c i  n c s t ę p i l i ą c e y  : ,ą R u c h a n a  c ó r - ]  
| j k o  ! M - r t y m e r  p r z y b ę d z i e  j u t ro  d o  n a s z e g o  s ą s i e d z t w a .  N a s z  sas iad  S i r 11 
| | H o n m e n  d a t e  tia i r g  • p r z y b y c i e  ś w i e t n ą  k o n n ą  g o n i t w y .  J e g o  c ó r k a  b ę -  j 
L d c i e  s i ę  s z c z e g ó l n i e  na m ę y  p o p i s y w a ć ,  i caJe na t o  o b r ó c i  s t a r a n i e / ;  
j a ż e b y  z a c h w y c i ł a  m ł o d e g o  -Bar .  na*. M y  t a k i e  i e s t e ś r n y  z a p r o s z e n i ,  a że .  
i  n i e  c h c ę  a ż e b y  M i s s  H u c r n e n  , a lb o  d u m n e  IV'I s s  T r a c e y s ,  a l b o  k t ó r a  i n  -j 
I n a  p r z e w y ż i / . y ; a  c m  p r z e p y c h e m  u b i o r u ,  p o s y ł a m  ci  p r z e t o  p i ę k n y  ka i 
I p e l u s z  p o d ł u g  n a y ń r . w s z e g o  s m a k u  ( k o s z t u  e  2 g w i n e o w )  i  2 0  g w i n e ó w j  
I \V g o t o  w i z n i e  Klio  z a - n ; e  t e c z a r n ą  a k s a m i t n y  s u k n i ę ,  k t ó r a  i u ź  d a w n o ]
|  c i ę ż y ł a  c i  na  s e r c u  , —  t a r g u y  s i ę ,  m o ż e  ią d o s t a n i e s z  za 16 g w i n e o w . j  
|<’\ o ń c z | C  s p o d z i e w a m  s ; ę , ż e  m o t a  j e d y n a c z k a  o k a ż e  s i s  g o d n ą  s w o i e g o l  
* ">c a .  D o  Z o b a c z e n i a .  , " . 1

R a d o ś ć  In lii b y ł a  i e s z c z e  w i ę k s z ą ,  g d y  w  n o w y m  k a p e l u s z u  n a  g łos i  • 
w i e  s t a n ę ł a  p r z e d  z w i e r c i a d ł e m , d o d a ią i  d o  n i e g o  Ową a k s a m i t n ą  su-j 
knią ani  w ą t p i ł a ,  ż e  w  ta k u n  u b i ó r / e  z w r ó c i  na s i e b i e  u w i g ę  S ir  M o t > |  
t i m e r a  i  z d o ł a  s i ę  p o d o b a ć  t e m u ,  d o  k t o r r g o  i e d y n i e  ia k a ś  s ł o d k a  p o  ] 
c i j g a ł a  , i §  s k ł o n n o ś ć .  N i e  m i a ł a  n i k o g o  , k o r m i b y  m o g ł a  b y ł a  p o w i e - ?  
r z y ć  p r z e p e ł n i o n e  u c z u c i a  s w o i e g o  s e r c a ,  tak  w i ę c  b o g a t a ,  ia k  Krezu;/;  | 
p o b i e g ł a  d o  o g r o d u ,  b a w i ą c  s i*  p i ę k n y m i  g w i m a j m  ś p i e w a ł a  d r z e w o  ruj 
i k w i a t o m  p i o s n k ę  r a d o ś c i  i p r z e g l ą d a ł a  s i *  w  z d r s i u .  Z  o g r o d u  p osz ła ]  
p r z e z  p o l e ,  ł | k i ,  d o  p o b l i s k i e j  w i o s k i ,  ż a r t u i ą e  s a m a  z s o b ą  ś p i e w a  j 
‘| c  i  m a r z ą c  n i e  w i e d z i a ł a  d o k ą d  ią i e y  m a ł e  n ó ż k i  z a n i o s ł y ,  b o  k a p e l u ś z j  
s u k n i a ,  g o n i t w y  i Sir  M o r t i m e r  t o  w s z y s t k o  s t a ł o  >«y p r z e d  o c z y m a  i,

* pa w a ł a  i e y  d u s z ę .  L e c z  te' s ł o d k i e  J g r a s r k i  w y o b r a ź n i  p r z e r w a n y m i  zo- j  
s t a ły  p r z y  p i e r w s z e j  ub»>giey c h a t c e  w i o s k i  o k r o p n ą  s c e n ą  z r z e c z y w i j  
U e g o  ś w i a t a .  U y r z a ł a  *i* r a p t o w n i e  w  z g i e ł k u  ł a ^ c y c h ,  p rz a k l i r .a i s  * 

y c h  , p r o s z ą c y c h  i  p o c i e s z a j ą c y c h ,  l u d z i ,  k t ó r z y  p o  k i l k u  z a p y t a n i a c h :  
obiaśłi iJi  i j  n a r e s z c i e ,  ż e  u b o g i e g o  c z ł o w i e k a  o d  ż o n y  1 s z e ś c i o r g a  d z i e l  
c : > p r o w a d z ą  w ł a ś n i e  p a c h o ł c y  d o  w o y s k a ,  j fd yź  m e  b y ł  w  s t a n i e  uaią-ćJ 
!1a s w o i e  r m e y s c e  i n n e g o  c z ł o w i e k a  za 2 4 ,  a l b o  za *0  g w i n e ó w ,  t u ,



^fswoich tylko siedem i to z w ie l k ą  trudnością zebranych.  ’’ Jeżeli póy- 
idzie do w o j s k a ,  mówił  leden sędziwy człowi-ek, natenczas nic w kcey  
‘nie pozostanie się iego żon ie ,  iak tylko z dw ojg iem  starszych dz ier i  
■udać się do szp tata , ażeby te małe robaki uratować od głodu., ,  — Prze­
ciska s ę  przez t ł u m ,  a!e co za scena przedstawia się iey oku!  Mąż 
ruocno trzymany od pachołków stał iak wryty w niebo w'epiwszy swóy 
wzrok rozpaczaiący , czyli też naj łaskawszy nie zeszłe iakiego ratunku ? 
Ż»na odchodząc pra vie od czucia trzymała go w swoim obięciu , wpół  
martwa — żadney łzy nie roniła. -  W koło mey krzyczało,  i narzekało 
sześcioro małych dzieci. Wszyscy patrzący się na to pełni  utyskiwania 
nad nieszczęśliwą rodzina widzieli w Julii anioła pocieszenia , bo znali 

fiey dobroczynne serce i uważali iak łzy najgłybs ey litości płynr ły  po 
ney iagodacli. Młody w - tiyra kwiecie wieku mężczyzna stanął  przed nią 
?i tak n ówić zaczął.* ’’ Piękna M iss ,  wspomóż i ratuy Pan i!  Ja póyde  
Iza tego ubogiego do w ojska  ! Chętnie uczyniłbym to za siedem dawa- 
jnych mi gwineo w, chętnie d a rm o /  Lecz mam siarą m a tk ę ,  ią muszę 
tratować. Wypłać mi Pani szesnaście gw iueów ,  wtedy i ten człowiek 
[zostanie wolnym i tnoia matka będzie miała żyć z czego! —

Jakież uczucia mieszały się teraz \v s dache tnem  sercu Julii ,  iakaź 
1 watka powstała w iey we wnętrzu ! Szesnastoma gw ineam i ,  cyfrą prawie 
■przeciw skarbom oyca ,  mogła uratować całą rodzinę od zniszczenia 
}Aie wtedy nie będzie iuź mogła kupić aksamifney su k n i ,  z oycem zaś 
jniepodobna iey było o tern pomówić ,  bo go iuź  nie miała widzieć 
przed gonitwą! miałaż kupić ową aksamitną suknię na k r e d y t ?  N ie ,  
tegoby iey ojciec  nigdy nieprzebaczył! miałaż Pukazać się na balu w 
swoiey starey sukni? N iep o d o b n a — obraziłaby tern boleśnie dumę o j ­
c o w s k ą ! — Całe zgromadzenie ,  wszystkiego spodziewając się po Julii , iuź 
tym ubogim podszepnęło pociechę i uspokoiło nieco ich serca. — Ju-, 
lia przystąpiła do n ic h ,  wzięła najmłodsze  dziecię na r ę c e ,  wysypała 
na iego ł n o  kilkanaście sztuk drobney monety ,  i rzekła drżącym gło­
se m :  ” Bóg wam dopom oże ,  ia tą razą uczynić więcey nie mogę ., 
Wzruszona oddaliła się spieszno.— Ale krzyk dzieci do la tyw a ł  ieszcze 
do iey ucha,  ..słyszała narzekanie m a tk i ,  która pozbawiona ostatniey 

i na dziei w rozpaczy rzuciła się na ziemię , słyszała oyca ponure wzdy* 
chan ia , chciał się modlić a przeklęstv?a z ust iego wydobywały się 

L” Nie! „ zawołał i Julia ’’ dla nędzney  aksamitney suki nie zostaniecie 
.nieszczęśliwemi! Dla małey. sprzeczki z moim oycem nie pozwolę na to 
'ażeby całe żyjcie wasze było za t ru te ! , ,  T o  mówiąc wróciła się czerń 
p r ę d z e y , przedarła się przez  nacisk ludu i wsypała owemu młodziano- 

t'wi szesnaście gwineów do r ęk i :  ’’ R a tu y ,  ratuy tego biednego człowie- 
Ik a ,, r zek ła—  Pozostałe cztery gwinei dała m a tc e ; ” Przyodziey twoie
’dzieci! Bóg daley dopomoże! , ,  Bez dalszego zastanowienia się uciekła 
przed radosnem uniesieniem pat rzących ,  przed podziękowaniem wyb» 
wioney rodziny ,  i dopiero na ławeczcą z darnia ,  pod fontanna swoie- 
go ogrodu przyszła do s ebie ! — ’’-Cóż teraz p o c z ą ć ? , ,  zawołała ” ku,’ 
pić bez p ien iędzy? Robić długi bez wiedzy o y c a ?  — N i e — p rz e n ig d y ' |  
Lecz go obrazić — wykroczyć przeciw iego próżności? O Boże! tai 
myśl sama zatruwa wszelkie moie rozkosze,  a iedm k  nic sobie nie matm
I



i t *  zarzucenia „
* W  . jpo'dob*ycTi 
■własna próżność po
sen nie da ł  iey naw e t  zimrufcyc pawieM , a tys łączne obrazy i n i a  iut rzeysrego udr f c7*ły  icy 
duszę. Widz i a ł a  się w pą towey przechodzoney sukni  zawstydzoną w  gronie świe tńie iących 
panien ; widzi a ł a  iuż l i tośc iwy uśmiech młodych e l eg an tów ,  s ł ysza ła  o b m i w n e  sremranie  
Miss Honmen  i sióstr T rsceys  ; gniewne spoj r zen i a  iey obrażonego oyc* p r zeszywały  iey ser 
ce , a Sir Mort ime r? -*  o i t en rzek ł a  t n o w u  mnie nie post rzeże ,  przeleci  t v lho ko ło  mnie 
do tych b ły szczących ,  wyst roionych Dam!  ’’ Ostatnia iey nadzieja spoczywała  w  ob ło k ac h ,  
które gromadząc się deszcz rzęsisty na dzień iutrzeyszy zapow iad a ł y ,  prze ,co  anbewn maią- 
ca się odprawie nie by ł aby przyszła do skutku.  Ale i natura sama zdawa ła  się być prze­
c iwko biedney Julii sprzyaiętoną , gdyż w  czystym błęki c ie  w zb i ł o  się z rana wspan ia łe  
s ł ońce  ć> gó ry ,  chcąc początek Kwie tn ia  zrobić przyj emnym dniem Ma ia . - -  Okropna  go­
dzina w y b i ł a ,  mus ia ł a  wstać.  O iakże chętnie ćhcia łaby by ł a  być s ł a b ą ,  ażeby sama
iedna mogia się była  uk rywać  pod kwiecis tćm niebem swoiego ł oża  ! To dobre dziecię
było w  samey istocie nieco słabe ; oczy .zapadłe , pol iczki  blade , wszystkie  muszku ły  o s ł a ­
bione , mowa d r ż ąc a , a s e rduszko , ach serduszko tak pe łne  t rosek i o b a w y , fe  iey po- 
ko iowa prawdziwie  się p r ze l ę k ł a , zobaczywszy w  niey przed soba żywy  obraz pokutuiącey 
Magdal tny.  Jul ia dzisiay w ła śn i e  żadnych nie cierpiąca u w a g ,  bo iey źwie r c l sd ło  dosyć 
i u ż '  n apcwiedz i a lo  , rozgni ewa ła  się żar tami  t ey  pustcy dz i ew czy ny ,  w  gniewie kaza ł a  iey 
odeysć i przynieść pąsową aksami tną suknię.  Lecz na tem zakończył  się gniew c a ł y ,  bo 
pomyślawszy t y lko o czarney natychmias t  ł zy  i westchni enia  w k ra da ły  się razem do iey sercai

Zdumiona poko iowa  tak ostrym' tonem , iakiego ieszcze nigdy nie s ł y^ tą ła  , odeszła  
iak na szczęście i w róc i ł a  się dopiero w te dy ,  gdy ł zy  i u i  osuszonemi z os t a ły ,  a tózo -  
wą  p o w ło k a  udaney radości p r i yo b l ek l a  to cierpiące oblicze.  Podczas ubierania zabawia '  
t y  się obiedwie spokoynie  , a pokoiowa post rzegała w  swoiey  Pani  na w ik o k  pąsowey 
sukni pewny  rodzay obrzydzenia i niechęci.  Uda ła  wszelako , tak gdyby nie widzi a ł a  n i ­
czego. Ubra ł a  się Jul i ia 'w  ów  piękny kapelusz i bardzo w  n im było  iey dq twarzy .  Lecz 
iakże fatalnie odbi i ał  połysk  iego aksami tu od przechodzonej  ‘ sukni  ? — lul ia  niemia- 
ła tyle serca poyrzeć raz drugi do zwierc i adła  , ale kazawszy zaiechać poiazdowi  rączym
krokiem biegła za pokoiową po s chodach,  i znaydowa ła  się w  podobnym rodzaiu nieczu- 
ł ey  rozpaczy. ,  k tór a  w  innych okol icznościach za s łuży łaby zapewne ca  pochwałę  każdego.

Stary Beresford cz ek a ł  iuż od chwi l i  w  mieyscu zgromadzeni a ,  i m i a ł  wie le  sposo­
bności czynić nie m a ł o  post rze ień nad duchem czasu widząc wys t ro ione  damy przechodzą- 
ce ko ło  siebie.  Ale c a ł ą  iego zazdrość wzbudz i ł  przepych sióstr  Traceys  , t ćm bardziey,  
że co się tycze maiątku , ich oyciec móg ł  się iedynie z n im mierzj ' ć.  W  tdm pomyśl ał  
sobię o swo ley Ju l i i ,  o iey a l abas t rowey rumieńcem powleczonej  t w a r z y ,  o Jul i i  ubra- 
ney w  czarny peły sku iący  ak sa m i t ,  w  no w y m  kapeluszu na g łowie  t  kbłyszącemi  pióra 
mi — ściskał  przyte'm z ło ty  ł ańcuch  , m aca ł  b ry l an tową  gwiazdę i w  myśl  ocen ia ł  iey ka ­
mienie.  Ten  łańcuch  b o w ie m ,  ażeby być pewn ie j s zym t r j 'uu ifu ,  kup i ł  po czterdziestu o. 
smiu godzinnym namyśle  za 500 gw ineów , w  zamiarze , ażeby go przy po rannćm pozdro­
wieniu zawiesić  pn t a i ewn ie  na szyi  swoie'y Juli i .  Poczćm by ł  iuż pewfty swoiego z w y -1  
cięztwa , tak wielki ch  bowiem wy d a tk ó w  żadna n ie  okaza ł a  dama.

Nareszcie Beresford ,  zobaczył  toczący się p o w ó z ,  w zn ió s ł  do góry r a m io n a ,  z u- 
przednidj  radości , zac i era ł  rękoma , ieszcze z daleka wybieg ł  na przec iwko niemu , samj 
o tw or zy ł  drzwiczki  p o w o z u ;  ale ze s t racha omal  co n ie  z e m d l a ł ,  gdy iakiś drżący głos 
te zaledwie z rozumisne  w yb ąkn ą ł  s ł o w a ;  ”  Dobry dzień kochany oycze . , ,  Z na brzmi a - 
łemi  o c zy m a ,  z hladcmi pol iczkami z trudnością w yd oby wa ła  się Jul ia z p o w o z u ,  ta 
spodziewana wiośni ana  pos t ać ,  ą co ieszcze nayokropnieysza ! — ta przechodzona , s t a r a , 
pąsowa suknia,  uderzyła  go w  oczy ,  iak postać iakjego ban dy ty ,  sądzi ł  iuż na w e t  w  sa- 
imey istocie iż c zu ł  ostrze mlecza w  swoich piersiach.  ”  Czyś nie odebra ł a snoiego l i s t u? , , '
z apy t a ł  się z prędkością :  ”  Odebra łam raóy oycze i dzięhuię s t o k r o t n i e . , .   ”  Czetnułeś
tego nie k u p i ł a ,  czegom ż sda ł ?  Suknia owa musia ł a  być ieszcze w  sk l ep ie  ,  b ó ' k tó ż  o-fl 
jPrócz mnie byłby ią w s t a n i e  posiadać ? » — Jam sądz i ł a ,  — m y ś l a ł a — i e  się obeyrść będzie'  , 
mor  na,  — ’’ Ju l i o ,  to iest i s totnie w ie lka  z łoś l iwość two ia  ! Jfciedy ci i ey kupić nie chci a­
ł e m ,  m ó w i ł a ś ,  t e  ci kyla  pot r zebną,  a t . er az— tak i e s t ,  chcia ła* twoiego  starego cyca 
przyrtaj mniey raz upokorzyć w  oczach tych nadętych gą se k ,  k tórych oycowie  i połowę 
takiego nie posiadaią m a i ą t k u ,  iak ia , a iedtiak paraduią iak xiężniczki  !, Przysięgam c i ; 1 
** t ak  i l e  iesteś ubraną  i t ak nędznie wyg lądasz ,  że ją  sam n a w e t  ni* mogę patrzeć
n a ciebie.  ,, — Co za położen ie  dla biedney Julii  — ocz^ iey nap e łn i ł y  się ł z a m i , co wię-
^sża , na  domiar  iey nieszczęścia p r zyszedł  ieszcze w  t ey  chwi l i  Sir  Mor t imer  i  py t a ł  się
*  iey zd ro wie ,  czyniąc tę okropną u w agę ,  że dzis iay nie tuk  dobrze w y g lą da ,  iak zwy-  
t - z a jn i e .— ”  1 owszem ź l e , ,  p r ze r wa ł  Beresford r ap town ie  ”  za ledwo ią poznać mogę,  
,*• t e j *  ieszcze t ak  się o b r a ł a , że  każdy  s t ronić od n iey iest  p rzymuszony,  „  Baron od-

  :— --- ;— t  "i—>wranrjaT
marzeniach znaydowe ła  się ar. do wieczora .  Nigdy t u p e ł n i e  niewytępiona  

n tńa i a ł a  isszcfe iey cierpienia.  Noc zdawa ła  si* iev d łuza  bezkoń r . ,  ,Av*
I



p ow iedz ia ł grzecznie T ”  A’ l ' m  D o n r o d z i c y  u w u m i to  t y l J s o ,  l e c z  _ . ż a d e n  > . *z ow eK u-m » 
, u e  u w i e r z y . , ,  W  d u s z y  a t o l i  m y i l a ł  i n a c z e y  i  o d s z e d ł  m e  e z e h a i ą c  o d p o w i e d z i .  J u  i* 
e i d z i a ł a  t o  w y r a ź n i e ,  i a k  t y w o  z a b a w i a ł  s i g  z  s i o s t r a m i  T r t c e y s ,  i  s ą d z i ł a  p o  w e y r ż e ­

n i a c h  w s z y s t k i c h  p r z y t o m n y c h , z e  n i e  b y ł a  n a y p o c M e b n i e y s z y m  p r z e d m i o t e m  r o z m o w -  l a b  
a a  s z c z ę ś c i e  z n a l a z ł a  i e s z c z c  l e d e a  p u s t y  p o f c o y ,  t a r a  c a ł a  b e z  p r z e s z k o d y  n a d a ł a  s i t  s w o -

-H. - n a i i A u r i o  s - i e n p l i  a ' #» r t  tx n  ;  fk U / d t N

k o !  p y s z n i ł e m  s i ę  — r s -------------- • . . _ ^ v  - - -
z t i i  b y ł a  t e ę o  n i g d y  l e p i e y  d o k a z a ć ! „ —• T e  o s t n t n i e  s ł o w a  w y m a w i a ł  z  t a k ą  c z u ł o ś c i ą
i z  t a f e i e m  u ż a l e n i e m ,  t e  w s k r o ś  p r z e s z y w s z y ,  s e r c e  J u l i i ,  ł z y  z  ó c z  i e j t  w y c i s n ą ł .  ”  N i e  
p ł a c z  Ze p n y n a y m n i f i y , b o  ' c i  o c z y  p o  c z e r w i e n i e j ą  „  r z e k ł  o y c i e c  , ^  l e c z  d l a  B o g a .  p o ­
w i e d z ,  c ó i e i  z r o b i ł a  z  t ę m i  p i e n i ą d z m i ? , ,  D r ż ą c  o d p o w i e d z i a ł a :  B a l o w a ł e m  i e .  »>
”  D a r o w a ł a ś ! ?  H a !  t o  n i e  d o  z n i e s i e n i a  i z a  t o  n i t f  b ę d ą  m ó w i ł  z  t o b ą  p r z e z  c a ł y  r a : e -  
s i ą c  a n i  s ł o w a , , ,  T o  p o w i e d z i a w s z y  z o s t a w i ł  i ą , a  s a m  s t a r a ł  s i ę  i a k ,  n a y d a l e y  o d  n i e y

U!>Unł S z t u k a  j e ż d ż e n i a  i  r ą c z o ś c  k o n i  z a b a w i a ł a  i  z a c h w y c a ł a  k a ż d e g o ,  t y l k o  J u l i ę  n i e  
m ó e ł  t e n  w i d o k  r o z w e s e l i ć .  G n i e w  o y c a ,  o b o i ę t n o ś ć .  S i r  . M o r t i m e r a  . m e c z u ł o s c i ą  n a p o i ­
ł a  i e v  s e r c e  n a  w s z e l k i e  r o z r y w k i -  S i e d z i a ł a  i a k  n a  s z p i l k a c h ,  i  t ą  t y l k o  m y s i ą  . t a r a -  
l a  s i e  p o c i e s z y ć  n a d a r e m n i e :  ’ ’ U r a t o w a ł a ś  c a ł ą  r o d z i n ę  o d  n ę d z y  —  { b ł o g o s ł a w i *  c i *  n , e -
i z e z e ś l i w i  ' B ę d z i e s z ż e  t w o i e g o  u c z y n k u  ż a ł o w a ć  ? K t o *  z  t e g o  c a ł e g o  z g r o m a d z e n i a  m i  w i ę
, , / o r a w i  o d  c i e b i e  b y ć  w e s o ł y m ?  C z e m Z e  s ą  r o s k o s z e  p r ó ż n o ś c i  w z g l ę d e m  u c z u ć  d o
b r e a o  u c z y n k u 9 , ,  T o  w s z y s t k o  m ó w i ł a  n a  p r ó t n o  , i a k i e ś  p o m i e s z a n i e ,  i a h i s  s m u t e  w y ­
k r y w a ł  s i ę  w  k a ż d y m  r y s i e  i e y  n i e g d y ś  c i ą g l e  w e s o ł e y  t w a r z y .  —  M y f U ł a  i  r o z u m o w a -
ł a  ia*$ f i l o z o f ,  l e c z  z  g ł ę b i  i e y  s e r c a  o d p o w i a d a ł o  z a w s z e  u c z u c i e  o s m i i a s t o l e t i u e y  a z i e w -

C i y n y Ś a d z i ł a ,  ł e  * k o ń c e m  g o n i t w y  z a k o ń c z ą  s i ę  t n h ż e  i i e y  c i e r p i e n i a .  D a r e m n a  
i a !  C a ł e  z g r o m a d z e n i e  z e s z ł o  s i ę  z n o w u  d o  i e d n e y  w i e l k i e y  s a l i  z a f c a w i a c  s j ę - - p o d c z a s  
ś n i a d a n i a  t a ń c e j n ,  g r ą  i  m u z y k ą .  —  S i r  H o n m e n  p r o s i ł  S i r  M o r t i m e r a ,  a Z e b y - - z a c z ą ł  z c o r -  
k a  i e e o  m o n u e t a .  U c z y n i ł  ż ą d a n i u  i e g o  z a d o s y ć , a  p o  p i e r w s z e m  p r z e t a r . c d ^ v a n i u  z  M i s *  
H o n m e n ,  p r o s i ł  t a k Z e  J u l i i ,  a Z e b y  z  n i m  t a ń c z y ć  r a c z y ł a ,  —  l e c z  J u l i a  z a r u m f r n i o i . a  o d ­
m ó w i ł a  m u .  S t a r y  B e r e s f o r d  ,  k t ó r y  w i e d z i a ł  •  t e m  d o b r z e  ,  i a k  d o s k o n a . e  J u l i a  t a n -  

ż y ł a  i  i l e  i u ż  p r z e z  t o  z i e d n a ł a  s o b i e  s ł a w y ,  w o ł a ł  n a  1114: M i s *  B e r e s f o r d ,  m e - j
c h c i e y  t i e  o p i e r a ć  —  d l a  c z e g ó ż  n i e  p r z y i m i e s z  t e g o  g r z e c z n e g o  w e z w a n i a ?  K o c h a n y  c y e s e , .  
n i ć  m a m  n a  s o b i e  b a l o w e y  s u k n i ,  a  w  t e y  z i m o w e y  o b k ł a d a n ć y  n i t r e m  n i e m o g ę  t a n c z y c ,  
m e n u e t a  ”  O d c h o d z ą c  p r a w i e  o d s i e b i e  z a w o ł a ł  g ł o ś n o  B e r f o r d :  „ N i e c h  k a d u k  p o r w i e  t w o - !
i e  f u t r o ”  __  i  w t e d y  d o p i e r o  p o r a i a r k o w a ł  s i ę ,  g d y  w i d z i a ł ,  ż e  J u l i a  z b l a d ł s z y  w  t e n
s p o s ó b  u s p r a w i e d l i w i a ł a  s i ę :  „ N i e s ą d z i ł a m , a Z e b y  t a ń c z o n o  p o  g o n i t w a c h . ”  —  L e c z  s k o r o  
s t a r s z a  T r a c c y ,  w  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  d o ś w i a d c z o n a  z r z n e i ł a  s p i e s z n o  w i e r z c h n i ą  s u k n i *  
z  s i e b i e ,  i  w n a y m o d n i e y s z y m  b a l o w y m  s t r o i u  z a c z ę ł a  m o n u e t a ,  a  t  u s t  w s z y s t k i c h  t e  s ł c  
w a  z a b r z m i a ł y . -  „ w y b o r n i e !  i e d y n i e  ! d o  z a d z i w i e n i a ! ”  w t e d y  P .  B e r e s f o r d  s i e d z i a ł  i a k  n a  
s z r u b a c h ,  a  J u l i a  z a w s z e  o c e n i a i ą c a  i n n y c h  z a s ł u g i  t ą  r a z ą  c z u ł a  t e m  m o c n i e y  s w o i e  p r z y- ^
k r e  p o ł o ż e n i a !  —  O d  a n g l e ż a  ,  k t ó r y  p o  m o n u e c i c  n a s t ę p o w a ł ,  n i e  m o g ł a  s i ę  i uZ ż a d n ą  m i a i ą i
w y m ó w i ć ,  i  m i ę d z y  n a m i  m ó w i ą c ,  c i e s ż y ł o  i ą  t o ,  ż e  s i ę  w y m ó w i ć  n i a  m p g ł a ,  b o  b y ł a  
d o s k o n a ł ą  w  t y m  t a ń c u  ,  i  m i a ł a  t a ń c z y ć  z  S i r  M o r t i m e r e m .  A l e  ż a d n e  n i e s z c z ę ś c i e  s a - j  
m o  n i e  p r z y c h o d z i .  Z a l e d w o  s i ę  p i ę ć  m i n u t  z n a y d o w a ł a  w  h o l e ,  u c z u ł a  s i ę  b y ć  s ł a b ą ,
m u s i a ł a  p o p r z e s t a ć  t a ń c ą  i  u s i ą ś ć  n a  s o f i e !  B e r e s f o r d  w y b ą k n ą ł  p o d  n o s e m  k i l k a  p r z e ­
k l e ń s t w ,  a  n a  w i ę k s z e  u d r ę c z e n i e  s w o i e  u s ł y s z a ł a  i e  J u l i a .  —  W k r ó t c e  s k o ń c z o n o  
t a ń c e  i  z a c z ą ł  s i ę  k o n c e r t ,  M i s s  H o n m e n  o t w o r z y ł a  g o  w y b o r n y m  s o n e t e m ,  p o  c z e m  
ś p i e w a ł a  M i s s  T r a c e y *  w i e l k ą  B f a v o u r  A r y i ą  g ł o s e m  w d z i ę c z n y m  i z  p o d z i w i e m e m  s ł u ­
c h a c z ó w  p r z e b i e g a i ą c  s m a k o w n i f f  w s z y s t k y e  p r z e c h o d y  n  t r u d n o ś c i .  T e r a z  w y p a d ł o  J u l i ą  
a ż e b y  ' g r a ł a  n a  f o r t e p i a n i e ,  w y m ó w i ł a  s i ę  z a ś ,  t e  n i e  u m i e  g r a c  n a  t y m  i n s t r u m e n c i e .  
”  L e c z  W P a n n a  ś p i e w  s z  p r z e c i e s z  „  r z e k ł a  d o  n i e y  M i s s  H o n m e n .  —  S p i & w a m  n i e k i e d y  , a .

d 2 o n y  z a  m o i e  p i e n i ą d z e , '  k tÓT e  n a  t w a r i e  w y c h o w a ń  .
ł a  z n o w u  w e  w ł o s k i m  d u e c i e ,  a ż e b y  w r s z  t e  s w o i ą  s i o s t - ą  n o w e  o d b i e r a ć  o k l a s k i .

S i r  H o r r m e n  m n i e m a ł *  c h p c i a z  M i s s  B e r e s f o r d  dla s ł a b o ś c i  s w o i e y  n i e  niv>gła ś p i e w a ć  
ż a d n e y  w i e l k i e y  a r y i ,  t e m  b a r d j i e y  p r z y s t a n i e  n a  r o m a n s  ą l b o  n a  b a l a d ę ,  z w ł a s z c z a  4 « 
m a  s ł y n ą ć  w  p o d o b n y m  r o d z s i u .  ”  S ł y s z a ł e m  o  t e m  p o  w i e l u  m i e j s c a c h , ,  r z e k ł  S i r  M o r .  
t i m e r  ”  p r o t z ę  w i ę c  P a n i ,  c h c i e y  n a m  z r o b i ć  t ę  p r z y i e m n ą  r o z r y w k ę . . , , —  ”  C h ę t n i e  u c z y ­
n i ł a b y m  z a d o s y ć  ż ą d a n i u  W P a n a  „  o d p o w i e d z i a ł a  J u l i a  t a k i m  d r ż ą c y m  g ł o s e m ,  żc- i ą  z a l e -



Two z rozumieć  by łp  mo iń a  , ’* »le znaiąc aię na muzyce w ie j*  o t ew  dobrze ,  że naymniey-  
zc r j m a n i e  i balady daleko czyściej-szego wymagaj ą  g ł o s u ,  n i ł e l i  te k a w a ł k i  tak  z w a­

ne bravour .  „ __ ”  To  p r a w d a ,  lecz sprobóy Pani  w s z e l a k o ! , , — ”  Niepodobna ,  nie m«-
gę ! „  Damy wzruszy ły  r am ion am i ,  każda  akręeiwsy nosem r zek ł a  po ęit llu do swoiego 
sąsiada : ’’ Dziwuj?  się t y l k o ,  iah n iektórzy mogl i  wych wa l ać  w e s o ły  humor  t ey  Panny,  
to w i A ?  sarna niegrzectność  i  upór,  „  Troche ł a g o d n i e j  sądzi l i  m ł o d z i ,  pa n i c z e ,  z tych 
edan z rob i ł  pos t rzeżeni e:  ”  Jul ia nie b y ł a  dzisiay t ak  przyj emną iah zwycza j  nie.  — Sir 

Mort imer zaś z tw ie r dz . l  , *e mu»* h j -  ”  i --/" i a h o t h a n ą  po u sz y , ,  doda ła  hr*,;
Traceys i ir.r.,a z wła snego  śmiał a się dowcipu .  Ta  uwaga  z r an i ł a  mocno sarce Sir Mor- 
t imer* , chociaż nie w iedz i a ł  dla c zego ,  i przeto ca łą  iego odpowiedzią  by ły  te zimne 

" w y r a z y :  ”  Być r a c i e , ,  r zek ł  ie do Miss T raceys ,  s t em  się ona n ieco  u raz i ła .  Lecz ieden 
wżroh pochodzący z iego sęrca , w k r a d ł  się do serca Ju l i i ,  zapa l i ł  i o z j w i ł i e ,  i spę- 
d i a ł  chumory posępne z iey czoła .  , , , .

Ten  Sir Mor t ime r  dawno l u t  o tern ro zm y ś l a ł ,  azeoy się ożenić z dziewczyną ze 
swoiey • fco l i cy , k tór aby  mia ł a  smak i u my s ł  iernu pod obn y ,  wszys tkie  uwa g i  i post rzi -  

enia i  wybadywan ia  zw raca ły  go hu Miss Ee res ł crd ,  k tór ey  cnoty powszechnie  chw a lo ­
no , a którey piękność -sam mi a ł  sposobńosć ocenić aa  obrazie  u pewnego malarza.  W y .  
rok ten wy pa d ł  tak korzys tnie  dla Jul i i  , i e  często od wiedza ł  malarza i w ł a śn i e  przed 
odia rdem ź -Londynu przeglądał  ten obraz ścis łe ,  nayczuley się z nim pożegnawszy.  Kup i ł  

o naw e t  za dwadzieścia gwineo w ; k i lka razy dosyć z w ie lk im zapa ł em p o c a ło w a ł  w  
poież.dt ie . 1 n» przekorę wszystkim dziew ięciu m u z o m ,  po wie s i ł  przed samemi oczyma w  
swoim naukowym poKbiu , piz z <e nie mał ą  z n a j d o w a ł  przeszkodę w  pisaniu i w  czyta­
niu.  J edna k i*  nad ca ł ą  umiejętność dawnych pisarzy w ięce j  m i a ł  u niego ponęty w idok 
tego obrazu.

Nauczy ł  się narcście pisać w ierszy i n ie  pisał  najgo rszych .  Bo iego r j ' tnotworczy je-  
niusz b y ł  iuż dawniey  wyka rmi ony  w j  botndm mlekiem Greków i R zy m i a n ,  ale dopiero 
t er az  nab r a ł  w y m ow y  mocn i e j s zym popędem podżegn iony ,  w ła śn i e  jak niegdyś n iemy sytt,  
S r e z u s a ,  gdy żołni erz  oyca iego chci a ł  z amordować — Lecz k tóż  sobie wyobraz i  lego'  
zn i echęcen ie ,  gdy i dea ł  swoiego serca i swoich p i en iów zobaczył  tak bladym , wynędzni a­
ł y m ,  n i eprzyiemnyrn i w  ni ena j  smakownieyszym ub io r ze ;  k tóż  mu  to weźmie  za z ł e ,

: obraz i mal arza  p r zek l i na ł ,  iako zwodniczych pochlebców i przys iągł  w- myśl i  nie ro» 
ć przez ca ł e  sześć miesięcy ani  iednego w ie r s za ;  k tóż  go to obwini  , że przyiemnością ,  

m u k ą  i pięknością Miss Traci  nc poc i ąg n io ny , w  chwi l i  omamioney  nadziey zwróc i ł  oczy 
swoie  ku  t ey  czaruiącey i s t oc i e ;  k tóż  u w ie r z y ,  aby w t r o h  ten t ak  Julię pocieszający w  
samey is tocie pochodzi ł  z iego serca i b y ł  czcmsić w ięccy  n i ł e l i  igraszką humorys tyczne­
go n a p a d u ;  Zapewne żaden cz łowiek  raz p rzynaymniey uważa j ący  w  życiu  swoi.em m ł o .  
dociane i fanastyczne serce!  — To t ańcu  i śpiewie udało  się ca łe  zgromadzenie  do sraa. 
kow n ie  przyożdobioncy ogrodowey s a l i , nasycać się w y tw orn em i  po t r awy  naładowanego;  

t s tołu.  Wszys tko oddycha ło  azczęściem i r adośc i ą ,  t y lko  Jul ia zno w u  była  sm u tn i e j s z ą ,  
widząc się od Sir Mor t imera  w zg a r d zo n ą ,  k tóry usiadłszy pomiędzy obiedwiema siostra,  
mi  Traceys  zac hwyca ł  żar tami  i dowcipem.  Na iey ieszczc większe udręczenie s iadł  so­
b ie  tuż k o ło  n iey  iey oyciec z c zo łem zachmurz.onćm , i ile razy chci a ła  poyrzeć na! i 
Sir M o r t i m e ra ,  mus ia ł a  się z o j c o w sk i m  zdybać wz roki em.  | |

W ła ś n i e  zabierano się do m&łcy przechadzki  po ogrodzie i w s t t w a n o  od s t o łu ,  gdy
inŁły czysto- ub rany  c h ło p cz yk ,  n ay w ię t e y  dziesięć la t  mai ący  Wpadł  z ukon ten towaniem 
do sali i  s zuka ł  naoko ło  o c z y m a ,  w o ł a j ą c :  ”  Gdzie iest  L a d y ; , , — Wszyscy zgromadzi­
wszy  się na oko ło  do n i e go ,  z adawal i  mu  pytania  po py t an i a ch ,  tak da lece ,  że ten m a ł y  
aż się mieszać zaczął .  Lecz Sir Mor t imer  przys tąpi ł  do n i eg o ,  pieści ł  się z n im i rob i ł  
go uwa żny m na wszystkie  damy dopóki  tenże  między l icznie stoiąc.em g ronem niepostrzeg* 
spokovnie na swoie iu mieyscu siedzącey i na  nowo  przelęknionej '  Jul i i .  P rzybi eg ł  do niey,  
thw-yći ł  i ey  rękę i u ca ło w a ł  ią w o ł a i ą c :  Tu  ona iest I Tu  ona ies t !  O j c z e ,  m a t k o ,
p r z ybyw a jc i e !  T u  o.na ! — Ju l i a - ł ago dn i e  odpychała  mał ego i chcia ła  odeyść z s a l i ,  lec® 
oyciec ' i  ma tka  otoczeni  pięciorgiem dzieci ' zastąpi l i  iey pełn i  uszanowania  drogę. Na
Sir Honmena z a p y t a n i e ,  czegoby ch c i e l i ?  odpowiedzi a ł  oyciec.  ’’ Ła ska wy  P a n i e ,  szuka­
my t ey  L a d y ,  a ł eby  iey podz i ękować ,  i prosić d l a ' n i ey  o b ło gos ł awieńs two  boskie.  Ona 
w yk up i ł a  mnie od w o j s k a ,  u r a to wa ła  żonę i mo ie  dzieci od nędzy w  szpitalu ! — ,W i ę c e j  
ieszcze u c z y n i ł a ,  da ł a  nanj pieniędzy na k i l ka  n i edz i e l ,  te nowe  dzieci moich s u k n i e ,  są 
świadkami  iey dobroczynności  ! ,. — ,

Teraz  dopiero s tary Beresfcrd b y ł  w  d o m u ,  zmiękczy ło  się iego s e r ce ,  piękńe uczu­
cie l i tości  opan ow a ło  ie z t r yu mf em ,  p r zek ona ł  *t? > że ma j ą t e k  w  p iękni ejs zym celu iest
4*n y , niżel i  dla dumy i skąpstwa , i Ze większe znayduią  się’ rozkosze od zaspokoioney

fbróżności.- Jul ia raz ieszcze u s i ł o w a ła  wyyść  na dwór .  łćagodnym głosem i z p r z j t ł umśo -  
hemł ł z am i  r zek ł  do n iey oyciec : "  Zostań tnoia córko „  wz i ą ł  lei czule za  rękę i tak_

•nocna u ś e i s h a ł ,  iak ieszcze nigdy tego od niego nie pamię t a ł a .
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Ludzkość zwyc ięży ł a  , t a r t y  i dowc ipy u s t a ł y ,  icszcze 4j3ho obrz y t ł a  *»*>«*, zrr 
I t on t  z przekonani a w ła sn ey  nicości  w i ł a  t i? w ę t e w e m i  krętami  , a i r b r  zpisrczvp p"  
n i e me  c h w a ł y  otaczaiące Ju l i ą :  ’ ’ Lecz l ak ł e ł  ilie t u t ay  przyszli  > och a ry  prtyiac-.eu
apyt ał a  się Kiss  Trąceys u r a to wan ego ,  ok i ? :  iąc ohoiętncśc . s ąd z i ł a ,  t e  Jul .a s s » a  

icenę tak uka r towa ła  , ażeby przynaymniey t em  za is sn i ec ,, k iedy we wszysthiein innem z n
mierzyć się nie mogła ”  Mamie wszystko opowiedzieć ,, odpowiedzia ł  ow  człowiek ,
* ani iednego s ł owa  nie z a p o m n i a ł e m ! , , — ”  N ie !  N ie !  z aw o ła ł a  Jul ia proszę w 

Idźcie do do m u ,  iut io  zob t cr cmy  z n o w u ! — Ale n r n J ł t  nic t u  nie  p o m o g ł a ,  całe  ti
■varzystwo by ło  c i ekawe  słyszeć tey powieśc i ,  a naybsrdzicy na l ega ł  Sir Mor t imer .

Cz łowiek  t en  n i e ‘dą ł  Się długo pros.ć i powiedz i a ł  ca łe  to  zdarzer ie  co do s ł a w i  
kończąc t emi  w y r a z y :  Radzono nam t e r a z ,  ażebyśmy się uda. i  do mi a s t a ,  gdzie i dzie-
ci nasze mogą i u t  sobie zarobić pieniędzy.  Jesteśmy' iuż w  drrsdźę do n i ego ,  chciel iśmy 
tylko ieszcze dobroczynnemu an io ł ow i  tey' ca łey okol i cy  za nasze wyba wien i e  podzięko-,
wać.  Dowiedzie l iśmy s i ę ,  t e  się ta Pani  t u t ay  znaydui e  r pospieszyliśmy do niey.  — Biech
Stóg czuwa nad tobą szlachetną lady’ , niech Bóg ci wynagrodzi  uszczęśl iwienie c ałey ro-, 
ziny,  Maż i t o n a  upadali  wraz  z dziećmi na k o l a n a ,  c a łowa l i  ręce Ju l i i ,  za lewal i  się 
zami wdzięczności  i radośc i ,  a  Jul ia sama p ł acz ąc ,  opa r ł ą  się o piersi  swoiego zmięk-,  

czonego i szczęśliwego oyca.
”  Ta  scena test n i epo r ównaną , ,  z aw o ła ł*  Miss Traceys  ’’ t a k ,  iest t o  scena , ,  p r zerwa ł  

Sir Mort imer.  ”  która  nas samem uczęstnictwera uszlachetnia.  Wie lkomys lność  Miss Beresfor 
n i ew yró w nam y  w p r a w d z i e , lecz niech niemyślą  ci biedni  l udz i e ,  t e  w  tey całey oksl icy 
oprócz Miss Jul i i  żadna nie mieszka dusza , coby mia ł a  iahoweś uczucie na nędzę swoich 
bliźnich.  Nie z echcemyi  im z łożyć  co natychmias t  na drogę? ”  To  mów iąc  wz i ą ł  swoy ha- 
peluiz w  r ękę ,  w ł o ż y ł  do niego ki lka gwineów i chpdzi ł  z nim naoko ło .  Znaczne by ły  
sk ł adk i  wszelako stary Beresford wszystkich przewyższy' !  daiąc trzydzieści  gwineów i na- 
mawiai ąc  tę ca łą  r odz inę ,  ażeby przy iego f a b r yka ch ,  szukała  pracy i p o ż yw ie n i a ,  które  
iey na ca ł e  życie z apewn i .  Oddal i ł  się p o t e m ,  ażeby pozwolić  wo lnego biegu swoim u- 
czuciom i ł z y  w y l e w a ł  w  obecności połudn iowego sł ońca  ! wszyscy’ zasiedli znowu  do 
s t o łu ,  a z n iemi  i owa  rodz ina ,  t y lko  Sir Mor t imer  mieysre  p r z em ien i ł ,  gdyż siedział  
fidtąd obok Jul i i .  Na powiększenie  ie.y pomieszania  przyby’ł  iey oyciec , u śc i skał  ią ser 
decznie i z a w o ł a ł :  Zobaczy’cie Panowie  tu  coś n o w e g o ,  o y c a ,  k tór ey  córki sw*oiey pr^
si o przebaczenie!  kochana Ju l i o ,  by ł em mesprawiedl iwy’m dla c iebi e ,  o k ru tn ym ,  zatw 
d g iały m ! przebacz m i ,  uściskay i nn i e ,  teraz bo w iem  dop*  ro s t a łem się przez ciebie szc 
d l i wym cz łowiek i em.  ,, . . . . .  I
i Spoczywal i  ieszcze w n iemen t  a pe łnem czułości  ob ięc iu , gdy Sir Honmen z a w o ł a ł  | 
i”  Ey Panie  Beres ford ,  to widzę nową  w y pr aw i ł e ś  nam scenę;  N i e ,  nie sądzi łem nigdy-j
t e  \VTan iesteś s entymentalnym.  „  ■

Stary Beresford wstaiąc odpowiedz ia ł  : ”  Teraz muszę opowiedzieć moie zdarzenie ;
córka  moia rozgni ewa ła  mnie i mocno pon i ży ł a .  Ażeby nasze t owarzys two  1 powierz-i  
cho-wnością uszanować , p o s ł a ł e m  iey dwadzieścia gwineów na kupienie  dawno upragnio-.  
ney aksam i tne j  s uk n i ,  która  wprzódy drogą ani się być w yd aw a ł a .  Wys t awc ie  sobie Pań-1 
s two  moie podziwieni e i zgorszenie , zobaczy’wszy ią iak przyiechała  t u t ay  w  tym starym 
ubiorze.  Nie mia ł żem  prawa  okazać iey wtedy  moiego g n i e w u ;  Ale t e r a z — •  nigdy le-, 
piey nie  można  by ło  u tyć  tych gwineów.  ,,

”  Stniey się W P a n  z moiego uczucia , Sir Honmen ! Dumnieyszy ies tem z tego ubioru,  
tacy có rk i ,  niżel i  gdyby, ca ła  po ły sk iwa ł a  z ł o t em i b ry l a n t am i . , ,

”  Tak  iest  Panie Beresforł  , odezw a ł  się Sir Mor t ime r tę starą suknię zamieni ł a  Julia
na. ubiór  ho no ro w y !  Pi imy z* zdrowi? t e y ,  k tór a  rozkosz? próżnóści  poświęci ła  uczuciom 
pol i t owania .  ,,
! Sala c a ł a  zabrzmia ła  t oa s t em,  *!e wszystkie  panny pokąsa ły  sobie przy piciu u s t a1
ze zgo rszen ia , a. Miss Traceys  rzekł* do swoiego s ą s i ada ,  t e  Sir Mor t imer  iest nieznośnym 
fant  a stykie.m. . I

Rozeszło  się t o w a r z y s t w o ,  ażeby ii? pó źn i e y . zeyść do wiecze rzy i do balu.  Rodzi-j 
ty  i przyiaciele wy’szukiwal i  sobię osobnych poko iów dp odpoczynku i do przebrania.  Ch* , 
ciaż Jul i* nie myś l a ł a  naw e t  o podobnych rzeczach,  wszel ako  iey serce by ło  tak przepe ł ­
n ione ,  ze sobie t y e r y ł*  być sam* ze swoim oycem.  Sir  Mor t imer  aż do drzwi  iey nie
us t ąpi ł  i dopiero teraz post rzegł  7. z ad u m ie n i e m , t e  pol iczki  Jul i i  znowu  się rumieńcem
przyodz i a ły  i *e I e y  ol*o u śmiechało się w e s o ł o ,  iak gwiazda wieczorna  na ma iowem nio- 
bie. Pożegnał ,  i * . *  uszannycan-iem w  w y r a z a c h ,  * mi łości ą  w  tonie  głosu i w  oc za ch —

la uczynienia  m a ł ey  przci .zdki .  Chociaż Jul ia sprzeciwi ł a  aię t e m u ,  nic to n ie  pomogło
yc i ee  iey nap i s a ł  s ł ó w  ki lka przez umyślnego do swoiego buhal tera  , gdyż po wiad a ł :
' Julio t y  musisz tańczyć  tego w ia e z o r a , musisz być we so ł ą  a ubraną  iak k ró l ewna  ! 
ą razą ieczcte bądź mi  p o s ł u j z n ą , zrób oycu twoieaau tę ma ł ą  przyiemuosć 1 , , — Ma-j 
ł a t ' s i ę  Juli* d łużey  aprzcciwiać *
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S t a r y  J e g o m o ś ć  p o t r z e b o w a ł  n i e i a k i e g o  o d p o c z y n k u  , w y s z u k a ł  s o b i e  s p o h o yn e g c J  f f lbfy-f  
s r a  i p r i e s p » ł  s i ę  * g o d z i n c e ,  ażeby '  s i e  przy i e m n e m i  z n a i z e n i a t r i  p o k r z e p i ć  n a  n i e p o k o i ć
w i e c z o r a .    J u l i a  z o s t a ł a  s a m a ,  t e  t a b  s z j  b b o  s o b i e  n a s t ę p n i ą c e  w y p a d k i  z  u c z u c i *  i  » c w -
r a y s z a  b e z s e n n a  n o s  r o z l a ł a  t a k ż e  p o  i e y  d e l i k a t n y c h  c z ł o n k a c h  o m d l e n i e .  2 i  s u n ę ł a  w i ę c  
r y g > e l ,  s p u ś c i ł a  f i r a n k i ,  w y g o d n i e  p o ł o ż y ł a  s i ę  n a  s o f i e  i  d r z y m a i ą c  u l e c i a ł a  w  k r a i n ę  
s n ó w  w z m a c n i a i ą ę  y c h .

M a m i e  o p o w i a d a ć  c o  s i ę  i e y  ś n i ł o  ?  M a m i e  w  t e n  s p o s ó b  o p o w i a d a ć ,  i a k  m i  s a m a  
w y z n a ł a ?  B a r d z o  c h ę t n i e  u c z y n i ł a b y m  t o ,  g d y b y  m e c h  n a  m c i e m  p i ó r z e  m ó g ł  s i ę  t a k  
s p u s z c z a ć  i  p o d n o s i ć ,  i a k  i e y  p i ę k n e  p r w  i e k i ; g d y b y  t e n  p a p i e r  b y ł  w s t a n i e  t a k  s ię  z a .  
r u m i e n i ą c ,  l a k  i e y  p o l i c z k i  ; g d y b y  s ł r  v  a m o i e  m o g ł y  n a ś l a d o w a ć  d ź w i ę k  zi e i o d y m y  i e y  
g ł o s u !  L e c z  t o  n i e p o d o b n a ,  * ż a l e m  d os yć  b ę d z i e ,  j e ż e l i  p o w i e m ,  ż e  s ię iey ś n i ł o  t a k ,  
i a k  s ię ś n i ć  z w y k ł o  o ś i n n a s t o l e t n i r y  d ż i e  w  czynie. - ,  i  ż e  p o  d w ó c h  g o d z i n a c h  o b u d z i ł a  s i ę  
d a l e k o  p r z y j e m n i e j s z a ,  dale-ko " p i ę k n i e j s z a  , n i ź l i  sie p o ł o ż y ł a  —  C y c a  i e s z c t e  n i e  b y ł o ,  
o t w o r z y ł a  w i ę c  d r z w i  i p a t r z y ł a  s ię n a  p o g o d n y  w e c z ć r .  S ł o ń c e  i u ż  z a s z ł o ,  p i ę k n a  

; g w i a z d a  m i ł o ś c i  p r z o d k o w a ł a  w d z i ę c z n i e  p o  d r o d z e  , w o i e y  m a t c e ,  k t ó r a  n a  w s c h o d z i e  
[ p o d n o s i ł a  s i ę  z O c e a n u ,  a z a w s t y d z o n a  p u r p u r o w y m  b l a s k i e m  s ł o ń c * ,  aż  d o  i ego  z u p e ł -  
p n eg o  z a c h o d u ,  s k r r ł a  się p o d  n ad e  I n a  z r s ż c r ę  o b ł o k u !  — J u l i a  n a b r a ł a  w t e y  s r m o t n o =

i c i  s z c z e g ó l n e g o  k u m o m ,  i e r ’i u s z  k a z a ł  iey w z i ą ś ć  d o  r ę k i  g i t a r ę  s t o l e c 9 w  k § e i e  i w s z y *  
s t k i e  s w o i e  u c z u c i a  w l a ł a  v  G l o v  e r a  c u d o w n i e  o p i s a n e  p o ż e g n a n i e  L e o n i d a s a  z  r o d z i n ą  
G d y b y  b y ł a  r y r r o t w ó r k ą ,  p i e ś ń  c k r a i n ,  w  k t e r y n  k w i t n ą  c y t r a  n y ,  b y ł a b y  się i e y  by. 
ł a  p r z y  p o d o b n y  m  h u m o r z e  u d a ; a d o s k o n a l e  1 —  ”  Bi  RWO J u l c i u  ! „  r a w o ł i ł  1 y c i e c  p o d e d r z w i a  
m i ,  ”  a  i a k  b o s k o , ,  w e s t c h n ą ł  S i r  M o r t i m e r  i t  t n ą c y  o b o k  n i e g o ,  t r z y n  s i ą c  w i e l k ą  paf t ę
w  r ę k u .  T o  d o b r e  d z i e c i ę  n i e  m a ł o  s ię  p r z e l ę k ł o  g ł o s e m  s w c i e ę o  o y e s  , i  c z u ł o  i a k i e i
s z c z e g ó l n e  d r ż e n i e  p o  w s z y s t k i c h  c z ł o n k a c h  n a  w i d o k  S i r  M c r t i m e i a  ; s ą d z i ł a ,  t e  się i e y  
ieszccze m ^ r z y  ,  g d y ż  t a k i  u ł . ś n i e  c k r ł z  p o k a z i ł  s i ę  i e y  w e  ś n i e !  —  B e r e s f o r d  n i e  w i e *  
l e  z o s t a w i ł  c-casu do  n a t n y s l u  . z a w o ł a ł  n* s ł u ż ą c e g o ,  k t ó r y  p r z y n i ó s ł  d o  p o k o i u  w s z y  
s t kbe  g ł ó w n e  p o t r z e b y  d a m s k i e  p a c z k o w a n e  w  r i e z m i e r r ć m  p u d l e  i o d d a l i ł  s i ę  s p i e s z n o  
”  T u t a y  k o c h t n z  c ó r k o  ,, r z e k ł  oy e ' e r  c - i wre r ł i ą e -  p o d ł o  ”  z n z y d z i e s z  b a l o w ą  s u k n i ę ,  u. 
b r a n i e  g ł o w y , ’ w s t ą ż k i ,  s z p i l k i ,  t r z e w i k i  — w s z y s t k o  a w . - s z y s t ko -— ISie c h i m e r u y  i prZyW*- 
d z i e y  t o  n a  s i e b i e  7. m i ł o ś c i  k u  t w e i e m u  o y c u .  —  S i r  M'o 1 t i m e r  V t P a n  m i l c z y s z ,  a ią są- 
-‘•’ i ł e m  , , —  S i r  M o r t i m e r  z a c z e r w i e n i ł  się p o  s a m e  u s z y ,  w ł o ż y ł  r ę kę  d o  s w o i e y  w i e l k i e j  

k i  i w y c i ą g n ą ł  b u k i e c i k  z  b i a ł e y  i z d w ó c h  c z e t w o n y c h  r ó ż  z ł o ż o n y ,  z  d r ż e n i e m  p o d a -
i go J u l i i :  ”  R ó ż e  są  c b r s z e t r r  w i o s n y . ,  z z w o ł a ł  F a n  B e r c s f o r d  ”  p r z y i m i e y  ie  i z a ł ó ż  

g ł o w ę ,  S i r  M o r t i m e r  d a i e  ci ie z d o b r c y  c h ę c i . , , —  T o  m ó w i ą c  w y c i ą g n ą ł  z k i e s z e ń  
I^I ługo c h o w a n y T ł a ń c u c h  z g w i a z d ą  d y i s i r . e r . t o w ą , i m o c n o  r o z c z u l o n y  z a w i e s i ł  g o  zduf f l i o  

n e y  J u l i i  n a  s z y i  : ”  MFeż t e n  ł a ń c u c h  i n o ś  po n »  p r m i ą t k e  d n i a  t e g o  , k t ó r y  t wo i eg c ,
ca  s z c z ę ś l i w y m  u c z y n i ł !  I M y o b r a ł a y  s o b i e  z a w s z e  w  t y c h  k a m i e n i a c h  ł z y  m o i e  i t w o -  

ie , p o ł ą c z o n e  z e  ł z a m i  c w e y  u r a t o w a n e y  r o d z i n y  ! O b y  t a  g w i a z d a  w e s o ł o  w  d r o d z e
r y c i a  t w c i e g o  p r z y ś w i e c a ć  ci  m o g ł a ,  o b y  ci.  m o g ł a  p r z y p o m i n a ć ,  ż e  t y l k o  c n o t a  u s z l a ­
c h e t n i ą ,  a  c z y s t e  s e i c e  r o b i  i e d j n i e  s z c z ę ś l i w y c h  ! ,, —  U c a ł o w a ł  ł z ę  s p a d a j ą c ą  1 i e y  oka* 
ś c i s n ą ł  ż y w o  S i r  M o r t h n e r a  za  r ę k ę  i p o w i e d z i a ł :  ”  F ó y d ź m y  ,  a ty'  J u l c i u  u b i e r a y '  s i ę ,
i i a k  t y l k o  b ę d z i e s z  g o t o w a ,  d a y  n a m  z n a ć ,  a ż e b y ś m y  p r z y s z l i  po  c i e b i e ,  —  "Wkrótce ,  
u b r a ł a  s ię z u p e ł n i e ,  a  z w i e r c i a d ł o  p r z y z n a w a ł o  ieyr ,  ż e  b y ł a  d a l e k o  p i ę k n i e y s z ą ,  n i ż e l i  
d z i s i e j s z e g o  p o r a n k u ,  k p i ę k n i e y  s z ą  c d  —  r e s z t ę  n i e c h  s o b i e  p i ę k n e  d z i e w c z ę t a  s a m e  uzu  
< e ł n i a .

G d y  i ą  S i r  M o r t i m e r  p e ł r . ą  n i e z n a n y c h  d o t ą d  u c z u ć  w p r o w a d z i ł  p o  p o d  r ękę  der s a ­
l i ,  b y ł o  i u ż  t a m  w s z y s t k o  z g r o m a d z o n e  i w s z y s t k i e  u s t *  s z c z e r z e  , o ż y l i  t e ż  o b ł u d n i e  
z - b r  r o i » ł y  p o d / i w i e n i e t n .  T e r a z  ś p i e w r . ł *  r o m a n s ,  i r o z c z u l i ł a  w s z y s t k i c h  s e r c a ,  b o  t ę -  
t y  i e y  g ł o s u  z  s e r c a  p o c h o d z i ł y 7 ; t e r a z  z c z a r o d z i e y s k i m  p o w a b e m  t a ń c z y ł a  i a k  a n i o ł ,
g d y ż  t a ń c z y ł a  z S i r  M o r t i m e i e m  ; p r o m i e ń  i ego  o k a  ż ą d a j ą c e g o  m i ł o ś c i , o ż y w ' i a ł  c a ł e  i ey
c i a ł o ;  t e r a z  b y ł a  z n o w u  s a m ą  p r z y j e m n o ś c i ą  Pf ż y  s t o l e ,  d o w c i p  z  u s t  i e y  w y p ł y w a ł ,  
bo i* S i r  M o r t i m e r  z a b a w i a ł ,  a z  p r z e p e ł n i o n ą  j o ^ i a l n o ś r i ą  s t a r y  B c r e s f o r d  w y p r o ć n i s ł  p r zy  
l e y  b o k u  k i e l i c h y ,  i u m i r g a ł  s i e  do  m ł o d y c h  d z i e w c z ą t .  1 t u  o k a z a ł a -  się z n o w u  m o e  
c z a r o d z i e y s k *  r ó ż y ,  b o  i ak  K o p c i u s z e k  o b o k  X i ę * i *  "na p r z e c i w k o  s i ó s t r  s w o i c h ,  t a k  sieu 
d t i a ł a  J u l i *  o k o ł o  S i r  M o r t i m e r s  w  s t o s u n k u  d o  w s z y s t k i c h  d z i e w c z ą t  z g r o m a d z e n i a

Z n o c ą  z a k o ń c z y ł  s i ę  f e s t y n ,  a  w s c h o d z ą c e  s ł o ń c e  p o w o ł y w a ł o  w s z y s t k i c h  d'o o d i a .  
z d u .  S t a r y  B c r e s f o r d  n i e  m ó g ł ,  s i ę  w s t r z y m a ć  o d  o p o w i a d a n i a ,  ż e  S i r  M o r t i m e r  b y ł  t a k  
g r z e c z n y m  i i c e h e ł  k o n n o  t r z y  m i l e  d l a  p r z y w i e z i e n i a  i eg o  J u l i i  t r z e c h  r ó ż  n a  b a l  , —  
W d z i ę c z n o ś ć  w i ę c  n a k a z u i e  m u  święcić"  p a m i ą t k ą  d n i a  t e g o  , z a p r o s i ł  w i ę c  d a ł e  t o w r r z y  , 
s t w e  d o  s i e b i e  ta* p i e r w s z y  M a i a  , b y  z n i m  r a z e m  o b c h o d z i ł o  ś w i  t o  r ó ż o w e .  " T e r  t  
i***. ,  p r o w a d z i ł  r z e c z  d a ł e y  ” b s d ż  W P a n  ł a s k a w  k o c h a n y  S i r  M o r t i n e r r e  i p r z y n i e ś  w i e r z ­
c h n i ą  s u k n i ę  m o i e y  J u l i i  ,  m n i e m a m  , ż e  i ą  o h *  o c h r o n i  odf  t e g o  p o r a n n e g o  z i m n a .  „  Z a r c  
z ń i e n i o n y  p o b i e g ł  M o r t i m e r ,  z* r u m i e c i w s z y  się e t a n ę ł ą  J u l i a  i a k  w r y t a  ,. s ł y s z a ł a  b o a a i s a *  
i a k  b ą d ź  ż a r t e m ,  . b ą d i  z e  z a z d r o ś c i  m ó w i o n o  a  n i e y , t u d z i e ż  w i d z i a ł a  g r yma sy .  M i s s  H o n  

i t ne n n  i  s i ó s t r  T r a c e y s .   G_____________ _____________________________ _



? £it- *' ■riiine.r i  ,cicha d ru j ie m i  d r i w i a t n i ' s t a n ą ł  *a Ju lią  stoi?,es przed w i e h j
.ą kie.v jvwierciadieia ohok swoiego oyca , i  czarną aksam itną  suknię p o ł o t y ł  k o ło  n iey n

<krzea<srku.. . ' łap to w a ie t postrzegła t o ,  zw ie rc ia d ło ,  o d k ry ło  Sir, Mortim era przy n iey  klęczą 
ergo i obsypuiąceg.o ca łusam i iey  rę k ę ,  a ow a u p ra g n io n a ,  c z a rn a ,  aksam itna  s u k n ia ,  
deptał a t u i  przy niey'.

Papa  roześiii a± się z  c a łego  g a rd ła ,  c s łe  to w a rzy s tw o  dopom agało  mu. Ju lii  ty-!* 
jłzy Stanęły  w oczach ,  ostr-o poyrza ła  na Sir Mwrtimera , k tó ry  ią w  n a jse rdeczn ie jszym  
• ton ie  u p ra s z a ł , ”  . ż e b y  p rzy ję ła  tę suknię w  dow ód niezmiennego uszanow an ia  „  i dodai.
' z „cicha , ”  w ie c z n e j  m i ł o ś c i . , , —  ”  P rzyimiey i suknią  i m i ło ś ć , ,  z a w o ła ł  B erezford ,  i 

n a jm iększą  radością p o d n ió s ł  M o ó im era  i g łow ę iego n ad chy li ł  tak  blisko anielskiego’ o 
blicza J u l i i ,  t e  usta razem sk u p io n e ,  m usia ły  się poca ło w ać .  Na iednym całus ie  trzeba 
byro pop rzes tać , oyciec Dowiem nie nadchy ia ł  w i jce y  g ło w y  M o r t im e ra ,  ale oni przestać 
nie clicie,U ' i  p o c a ło w a l i  się, po w tó rn ie — sądzę n a w e t ,  żeby się byli ies tcze c a ł o w a l i ,  
gdyby ł ięh oyciec nie roz łączy ł .  ”  N iech Bóg w as  b ło g o s ła w i , ,  r z e k ł  ”  kochaycie  się z 
całego serca — ale  nie zaduście się zaraz w  p ierw szey  chw ili ! „

S ir  Mortim er ie ch a ł  konno  w ierzchem  k o ło  poiazdu Pana Beresford siedzącego z cór­
ką, Św ięto  róż dnis pierwszego Maia by ło  oraz dniem  zaręczyn . Szczęśliwie t y ł a  ta szła- 
chętna para w Ćługićm m a łż e ń s tw ie ,  a  Oyciec Beresford b y ł  nayprzyiem nieyszym  i naydobro 
czynnieyszym cz łow iek iem  w ca łey  o k o l i c y , którego pam iątkę  dotychczas b łogos ław ią  „  
Owe aksam itne s u k n ie ,  czerw oną i czarną zachow ano dotąd z  pokolen ia  do pokolenia  
iak p iękną rodzinną pam ątkę. Jeżeli k tó ra  dziewczyna pokazuje w  sabic zaród próżności 
na ty  hmiast m s tk ,  w y dobyw a ową czerwoną suknię i m ó w i :  ”  Pam iętay  d z iec ię ,  że ubiór 
i b łysko tk i nie są ie lynym celem k o b ie ty . , .  Czyli to święto  i a k i e , czy u ro d ż in y ,  i czy za­
ręczyn y ,  czy ch rzc in y ,  na tychm ias t  z ca łą  poniżą w y do by w  ią ow ą czarną aksam itną su­
k n ię ,  w raz  z ow ym  z ło ty m  łań cuc hem  przyozdobionym  gwiazdą oblaną ł z a m i ,  a nays ta r-  
szy z ro lz in y  m ó w i uroczyście te  t f o w a  : ”  Pam ię tsyc ic  o w aszey  prababce!  W spom inay- 
cie sobie ciągle iey cnoty  ! nauczcie  się ty ć  t a k ,  iak ona ż y ł a ,  a w ted y  będziecie uży. 
w*e podobnego szczęścia na z ie m i ,  iakiego ud z ie l i ła  iey ta  s u k n ia . , .

SPOSÓB LECZENIA NIEKTÓRYCH CHOR OB OWIEC. 

O za g rza n iu  się Owiec i  zapa len iu  m ó zg u .

Jczii owce daleko maig iść na paszę w  lec ie ,  lab w południowe g o ­
rąco nie znaydui§ się w c ien iu ,  rzadko przy tym sg poione , lub n.^p. 
od psa zgonione, zapalaię się , i wtedy dostaią riaazwyczaynego pragnie-

Inia, ż y ł y  jm w oczach nabrzmiewaig i bardzo czerwienieją , pysk iest go ­
rący i suchy , oddech bardzo prędki, i nagle chudniei§. Wtedy to nay- 
lepsza iest pora paście  po m ieyscach, gdzie trawa soczysta rośnie: prócz 
tego daię się im pić w odę ,  w którey iest roztworzona saletra (n.  p. na 

15o Owiec 8 łutódr saletry) i to używa się przez czas dłuższy, a rozgrza- 
|me to wnet się uspokoi. Gdyby zaś Owca tak hu  bardzo była rozlrza- 
,na, izby dostała goryczki i dla słabości za stadem iść me m ogła , wtedy 
I®®. ®*y Jcy krwi upuście, trzy razy dnia po cwierci łuta saletry w wo­
dzie zadawać, w ch łodney  gtayni trzymać , świeżą trawą i otrębami pszen- 
nemi wilgotnemi pas'ć, i to poty używać, póki się choroba nie skończy;

J zasern nawet, gdy słońce na łeb im bardzo działa w upałach le-* 
jŁnich , dostaią zapalenia mózgu , którego następujące są znaki ; Owca 
stoi smutna z łoem na dół spuszczonym, czoło i uszy są nadzwyczay 
e iep ie , z oczu zamkniętych łez wiele wypływa, pysk gorący i suchy ,  
a lęzyk pospolicie białym szlamem powleczony; niektóre także dostaia 

^dreszczy czyli drżenia po całem cie le , inne chodzą bez przytomności, 
jlub też kładg się przyciskai^c głowę, mocno do ziemi. Wtedy także krwi



-ię'u p u szcza ,  zadaie się .■■aietrą, i p iócz tego głow a obwiia się skrapiaią« 
ardzo często wodę zimng i tak p o s tę p u je  aż do końca choroby. Chcą* 
ai krwi O wcy upuścić , ostrzygą się wełna po prawey lub lewęy stro­

m e szvi , w tym m ie js c u , gdzie się koniowi krew  puszcza, obwięzu 
e się poniźey szyia sznuikiem  , aby żyła n a b r z m ia ł ,  po czem wzigw 

>zy owcę między nog i,  i łeb w górę  trzym ane ,  żyła wyraźnie daie s-i. 
widzieć, wtedy więc żelazkiem (pospolicie u ludzi do krwi puszczeni, 
używ anćm , lecz trochę dłuższem ) uderzywszy upuszcza się 6 do 8 łi 
'tów około kwaterki k rw i,  po czem wkłuwa się igłę w srzodku prze. 
wargi o tw o ru ,  i w tyle igły zawigzuie się za pomocy nitki, K toby ni 
miał żelazka tak iego , może tam , gdzie żyła na policzku się zaczyna, koń 
cami palców przycisnąć, aby nabrzmiała i stała się wyraźnieyszg , wtedy 
w okolicy wyższey szczeki; gdzie się kończy korzeń 4go zęba trzonowa 
gó , małę znaydzfe w yniosłość, pod  którg tuż biegnie ży ła ;  przycisngw 
szy ig zatym na niźszey części szczeki, ,  ta tym  wyraźniey się podm ę 
s ie , na tym więc mieyscu ostrym i kończystym nożem otwórzyc ig na 
le ż y ,  a potym  zawięzać iak się wyżey opisało.
J Kaszel u  Owiec ( n. p. z zaziębienia po ostrzyżeniu ic h ,  lub z ka r­
m y bardzo sk u rzo n ey ) leczy się daigc im  co dzień pół łyżki powidełek 
bzowych lub łyżkę miodu praśnego z piwem.

O parchach  u O wiec.
(^m roba ta powstałe z® z łe g o ,  zepsutego p okarm u , lub gdy s ta jn ie  

nieczyste , albo w zimie za ciepłe i w zaduchu; (ztad lepiey owce zi-

I D Z C

.........
f B r a o  , niż za ciepło u itzym j wać, prędzey one bowiem zimno znieść m o -  

gg iak ciepłoJ niekiedy dostai-ę iey Owca także z g ło d u , lub ieżeli przy 
strzyżeniu za często zostaie skaleczona, albo od psa złego pokgsana 
Naypospolitszą iednakże iest przyczvng zaraza,

Parchy  ze złego pokarm u lub uieczystey i wiigotney stayni powstałe leczg 
się prędkićm tych przyczyn oddaleniem. Jeżeli zaś od skaleczenia • p o ­
chodzę ; należy w oda ,  w którey się sól wprzódy roz tw arza , za pomocg 
szczotki całe ciało wymyć; którern to lekarstwem co 4 dni kilka razy 
pow tarzanem , w ogólności wszystkim chorobom skóry , po strzyżeniu 
zwykle powstaigcym zapobiedz można. — Parchy raz między s tadem  ro z ­
szerzone , trudne sg do w ytęp ien ia ,  i różne na to podawane sg sposoby. 
W  niektórych stronach Owczarze gryzą t y t u ń , i sok ze śling w ustach 
zmieszany wcieraią na mieysca parchem  za ię te , po czem te  niekiedy ni 
k n g ; można tak ie  zamiast tego sposobu, równe części siarki i saletrv 
z oleiem lnianym na maść zarobić, i 11 ig mieysca sparszywiałe nacierać 
Następujący iednak ś ro d ek ,  którego wcigź przez 8 do 1 a dni używać 
można iest iednym  z naylepszych i naypewnieyszych. Bierze się siarki 
czystey r ^ 4^ zk u  z korzenia Łom anu t Enula vr A p tekach)  po iednym 
iu ć ie , miesza się z 4 lutami m io d u , i czwartg część tego daie się c -  
wcy na ięzyk do połknięcia; lekarstwo to wyprowadź* znayduigcg się we 
krwi ostrość parchow g; gdyż sam em i tylko żewnętrznemi lekarstwami 
Parchy leczgp, a ze krwi nie wyprowadzaisc , te znowu późniey się 0c 
pawiaig, gdyśmy iuż sgdzili, źe zupełnie zostały uleczone.



P r z y t v m  ty lc e m  noża s t rupek  del ikatnie  zeskrobać  n a ’e z y ,  i nnste- 
j ipuiąca maścią przez  3 dni  nac ie rać  codz iennie .  Bierze się fun t  łoju wo- 
{ fo w e g o  r o z t a p ia  s i ę ,  a gdy zaczyna k rze p n ą ć ,  dodaie  sie pó ł  fun ta  oley- 
l ik u  t e r p e t y n o w e g o  i  maść tę  chowa się w puszce blaszariev dobrze przy- 
J l k r y t e y ,  lecz p o n i e w a ż  cna  w  zimie  bardzo  twardniCie , więc m ożna  w 
j t e d y  zamias t  wolowego  użyć w iep rzow ego  sadła Maść ta ieszcze m a  
!dogodność  , źe s k o r e ,  k t ó ra  od s f rupków twardy  i  n ie rów na  sie zrobi ła  
j z n o w u  odmiykcza  i wygładza . - ' -  P o  znpe łnem naw e t  wyleczeniu pot rzeba,  
Idawać  i ednakże  baczność,  czy się ieszcze gdzie  n ie  p o k a z u j  pa rc hy?  

j -które  zaraz tg m aśc ią  nac ie rać  należy.

D N I E  U R O C Z Y S T O Ś C I  C Y W I L N Y C H
W  w o lney  R ze czyp o sp o litey  Krakow skiey.

Dzień  i l t y  Września .  Pam ig tka  oddania  N arodow i  Kons tytucyiney 
! Księgi.

W  Królestwie Polskiem i Imperium Rossyiskiem.
Dnia  19 Stycznia U rodz iny  N.  W. X. Anny  Pawłowny.
—> 2 5  —  Urodziny  N.  Cesarzowey  i K ró luw ey  Elżb ie ty  A’exie owny.

9 L u te g o  Urodziny N. W .  X. Micha ła  Pawłów icza..
—  15 —  Imieniny W W .  XX. A n n y  F e d o r o w n y  i A n n y  P a w ło w n y .
—  16 —  Urodz iny  N. W. X. Mary i  Pawłowny.
—  24 M a rc a  Wstgp ien ie  na  T r o n  Nayiaśnieyszego- A L E X A N D R A  Cesa

i Króla.
—  3 M a ia  U rodz iny  N.„ Cesarzowicza W .  X. Alex. M iko ła -ew icza , o raz1 

I m ie n iny  N. Matk i  W .  X. Alexaudry Fe do row ny ,
—  9 —  Urodziny N. Cesarzowicza W. X. Konstantego .Pawłowicza.
—■ 2 Czerwca  Im ie n in y  N. Cesarzowicza W. X. Kons tantego  Pawłowicza.
—  20 — P a m ig tka  ogłoszenia Króles twa  Polskiego. ;
—  7 Lipca Urodziny W. X. Mikołaia  Pawłowicza.
—  5 Sierpnia  Im ien iny  N.  Cesar .  M ary i  Fe d o ro w n y  i W. X. M a ry i  P a w ł o w n y .
—  13 * Urodziny  W . X. M a ry i  M iko ła iewny .
—  27 —  J m i e n in y  W. X. M ary i  M iko ła iew ny .
—  11 Wrześn ia  I m ie n in y  Nayiaśn ieyszego  Cesarza i Króla A L E X A N D R A

P A W Ł O W I C Z A .
—  17 —  Im ie n in y  Cesarzow'ey i K r ó l o w e j  Elżh ięty  Alexieiowny.
—- 2 4  —  Urodziny W. X Anny F e d o row ny .
—  27 —  Koronacja Nayiaśnieyszego A L E X A N D R A  Ces. i Króla.
—  20 P aźdz ie rn ika  Urodziny Cesarzowey Mary i  Fedo row ny ,
—  .20  L i s topada  Im ie n in y  W. X. M icha ła  Pawłowicza.

- 18 Grudnia  I m ie n iny  W. X. M iko ła ia  Pawłowicza.
—  24 —  Urodziny Nayiaśn ieyszego A L EX A N D R A .

Jarm arków  w a lnych  w Krakow ie iest w  R oku  dwa:
Pierwszv  zaczyna  s i ę  dnia  14 Maia.  Drug i  20 W rześn ia  — Każdy z 

n ich  , odtręcaiąc Niedz ie le  j Ś w ię t a ,  dni 14 t rwa- ___________________  | j
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NB. Wyrachowanie nlnle.yya^ftwuhodu i zacbodti Sto6css tein tylko «?qiy mleyicoai, których 

•d  bieguna polnocntgo -odlegloacjPzyll tttwacya left 50 graduiow ; stuiy  zaii  nie <Su nakręcania ze- 

.garów lako niektóre Kalendarze udalą ; ale ażeby tego lub owego dnia wiebod I zachód wiedzieć 
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